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Rocznik V.

Przedpłata vrynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr. 85 cnt., kwartalni* 4 ztr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 złr.

Za odnoszeni! do domu doliczr sie 15 cnt. 
miesięcznie.

Ha prowincji I w całel nonarch|l Austro-Węj.:
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.
Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.

KUHJEF! POLSKI
w y c h o d ź *  c o d z i e n n i e  u  g . i d z i n i e  8  r a n o .

Cena ogłoszeń:
Z? wiersz petitowy, lub jego mieisce, xa 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wierszo.

Adres dla telepramd-r;
„ m J E l POlSKI" —  KRAKÓW.

Rękopisie Redakcje. nie zwraca.

Oi U T B Ś fllC T O
Upraszamy Szanownych Czy­

telników o rychłe odnowienie przed­
płaty, gdyż od tego zależy uregulowa­
nie nakładu 1 wysyłki.

„Kutjer Polski" kosztuje:
W  m ie js cu :

Miesięczna . . .  1  złr. 3 5  et.
Kwartalnie . . .  4* „ — „
Półrocznie . . .  8  „ — „
Uocznie . . . . C f i  „ — „

Za odnoszenie dc 
domu miesięcznie — „ ££Ti „

Na p r « v rli ' 3jl 
z przesyłką pocztęwą:

Miesięcznie . . . 1  złr. t f©  et
Kmrtalnie . . .  5  * — „
Półrocznie . . . JLC „ — ,
Rocznie . . . .  $ ©  „• —  „

N ie m c z e c h :
Kwartalnie . . .  5  złr. 8 ©  ct

W o F r a n c j i ,  A n g l j i ,  TFłoszeeli, 
A m e ry ce  i  t. d. 

Kwartalnie . . . .  f i  złr. t ©  ct.
Prredpłatę przysyłać najdogodniej 

przekazem pocztowym wprost do A dm i­
n is tra c ji  K u r  i e r a  P o l a  k i e g o  
w  K ra k o w ie , u l  F I o r jŁ ć s ia  1.28, 
lub też do Administracji K u r j e r a  
P o l s M e g o  w e L w o w ie  u l. K o ­
p e rn ik a  1. 5,. Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i zkąd pragnie pismo o- 
trzy mywać.

Kościół a rok 1892.
Rok ubieg V  przebrzmiał wśród hańby 

i sKandalów- od któryoh prawie żaden kraj 
wolnym nie Dyl. W szęuJe znad niezwykle wy 
kolejenifc. wszędzie widać wrzący ferment roz 
stroju. V r górze niepewność i zamęt, bszsil 
dość prócnmająeepc parlamentaryzmu, moral­
ne bankructwo pyszalkowatej nauki —  na 
dok- gorycz i coraz burzliwsze rozdrażnienie. 
Chwieją się podstawy społeczne tak, iż sły­
chać już niemal głuchy trzask zapadającego 
się gmachu starej Europy. Coraz wyraźniej 
zarysuwują się cechy przejściowego ikreoii. 
Powszechna gorączkowa ruchliwość świadczy 
do adnio o blizkun rozkładzie obecnego po­
rządku społeczeństwa tak, jak niepokój su­
chotnika ymętomem je .t blizkiej jego śmierć..

Wszybtto przypuszczać każe, że rychło już 
nastąpi odnowienie ziemi, wprzód m że, za 
nim na zegarze wszechświata uderzy dzwon 
dwudz.estego wieku. Lęk jakiś opanowuje 
mocarstwa, wciąż przedłuża ąe lata zbrojnego 
pokoju, bo jak niegdyś pod wpływem mo- 
shiew&fcioh mrozów grenadjerom Bonapartego, 
tak dziś militaryzmow Europy ped wpływem

strachu przed wiszącą w powietrzu burzą, 
broń zastyga w dłoni.

Łożyskiem Tami sy i Newy, Dunaju i Sprei, 
Tybru i Sekwany płyną dziś męty występków, 
łzy ucisku i pot pracy, żądnej ulgi i pomsty, 
a to wszystko zlewa się w morze Krzywd, 
Bogn i ludziom zadanyob. Straszne, cuchnące 
szumów my na jaw wychodzą. Sprawy takie, 
jak wykreślenie artykułu o Wielkim Archite­
kcie świata przez loże masońskie, lub blu- 
znieretwa pism socjalistycznych, jak sprze- 
niew.erzanie pieniędzy, przesyłanych głodem 
dotkniętym gubeiujom Rosji lub meludzki 
wyzysk przez .wielkich fabrykantów wszędzie 
praktykowany, jak prześladowanie Unj; lub 
Słowacczyzny, jak sprawa Hendigera, czy o- 
szustwo panamskie, wszystko to dowodzi prze 
lażającej nieuści moralnej dzuiej&aego świata, 
bo wskazuje 'uinę wszelkich wyżyn etycznych, 
od wyparcia się Boga aż do bałwochwalczego 
kultu złotego cielca, od wyzucia się z wsrel- 
kioh uczuć najprostszej litości, aż do zgaśnię­
cia ostatniej iskry honoru i uczci wuśel.

Wszystkie te fakta w rokn ubiegłym do­
konane a przerażające swą wielością i swoją 
ohydą, dowodzą namacalnie, że oświata, po­
stęp i wszelkie ludzkie tylko środki nie wystar­
czą ani dla podtrzymania publicznej lub pry­
watnej moralności, ani dla zachowania jakie- 
gokoiw ak społecznego ładu, źe za jakimś 
zbawcą świat rozglądnąć się powinien i ’ ine 
skuteczniejsze zastosować środki. Zbawcy te­
go szukać nie potrzeba, on jest zawsze „świa­
tłością na korcu" postawioną. Zbawcą tym —  
to Kościół Chrystusowy, którego siłę leczai- 
czą, może nie dość stanowczo, ale już odczu­
wają narody, widząc, źe wśród powszechnych 
ciemności, Watykan, to jedyny punkt jasny 
na widnokręgu dzitiejsz^m.

Odezwa Leona X I I I  do katol.ków francu- 
zkiob, dumnie wzgardzona przez mężów u 
steru Francji stojących, prędko tryumf od­
niosła Owi wificy zbawiciele nujoświeceń 
nzego narodu —  dziziaj na proch starci hań­
bą sprawy panamskiej a wyznawcy czerwo­
nego Eztaudaru, przybijają odezwy na ulicach 
Paryża, z żądaniem powrotu zakonów ' Za 
Atlantyk'. L.m stuletnia roozni :a Baltimorukiego 
synodu nadaje nową siłę i nową powagę ko- 
śoiołowi w Ameryce a na szczytach olhrzy 
mich gmachów światowej wyetawy w Chiofl- 
go błyszczy krzyż i godła papieskie 1 Na 
wschodzie Europy ów kolos barbarzyństwa i 
tyranji zbliża się do Watykanu bapewne z 
lisią ehytrościa, ale niemniej św:adczy przez 
to, źe uznaje i lęka się niespożytej potęgi 
papiestwa. W  k-aju św. Szczepana nieudany 
Kulturkainpf o malżpństwa mięszane i śluby 
cywilne, nowego tylko blasku dodał apostoł 
skiej 3tol,cy. W A nglji tryumf GIadatone5a, 
w Niemczech zjednoczenie cię rządu z cen­
trum, w Hiszpunji wspaniały kongres sewilski, 
w Szwajcarji wiec robotniKów katolickich, w 
Belgji rozwój idei i reform socjalnych wedle 
wsśazóweK z Rzymu, w Holandji stanowisko 
katouków, kształtujące się na wzór niemie­
ckiego centrum, w Danji utworzenie biskup­
stwa katolickiego, we Wloizeeh ugruntowa­
nie przekonania, że stan obecny jest niemo­
żliwy a pokój z "Watykanem upragnionem 
lekarstwem —  wszystko to zwiastuje, źe lu­
bo wre dziś wulkan grożąoy wybuchem i od- 
m m ą  świata, tenże sam wrlk.n zaczyna już 
krystalizować materjały i poddawać je  pod 
promienie tego światła, które zawsze w naj- 
kryt czniijszych chwilach było: lux mundi,

\ lośuiół to w ch r:l ' konania Btrupieszale- 
go pańrtwa rzymskich cezarów, nowe eoki 
żywotne wlał w prurkniejącą ludzkość, K o ­

ściół cywilizował Hunnów i Wandalów, G o­
tów i LoDgobardow, Kościół ksztaluowcł i 
umoralmał europejskie narody, Kościół rato­
wał od zagłady pomniki eywilizacii klasy­
cznej, Kościół wypieścił na swpm łnoia mu­
zykę i śpiew, malarntwo i poezję, rzeźbę i 
architekturę ' Kościół zniósł niewolę i zabo­
bony średuioh wieków, Kośoiół zwalczał ty- 
ranję i eezaryzm. Kościół kierował szkołą i 
naukami, Kościół popiera! odkrycia i uma- 
ralnial narody Nowego świata, słowem wszy­
stko co ludność uzacnić, dźwignąć, uszlache­
tnić mogło, to wszystko zawsze było ha3lem' 
Kościoła.

Dz;ś noc nowych niebezpieczeństw rozpo­
starła cię nad światem, i nowe też z Waty­
kanu świta zarame.

Le jn wielki ochrzcił barbarzyńców, Inno­
centy III ujął w karby tyranję, Sykstus Y  
zaprowadził równowagę wśród państw zwy- 
oięzkioh. Leon X III  lub jego naztęnca u- 
ohrześcijaui demokrację i tchnie życie nad­
przyrodzone w nową : hzę form nistorycznyoh. 
Będzie to czwarte enoka rzymskiego Pontyii 
katu. Zwiastunem jej jest jubileusz biskupi 
obecnego Papieża, na który spieszą już piel­
grzymi do miasta wiecznego z Niemiec i 
Francji, z Cylicji i Angory, z Urugusju i 
Ekwadoru. I  my stawimy się obok innych, 
bo i dla nas zbawienie świta ztamtąd, zkąd 
płynie naukę, która pochyla głowy wznieiic- 
ne a podnosi schylone, która rozterki jedno­
czy miłością Katolicyzm, jak zb°wiał nas ty ­
lokrotnie od jarzma Niemców, Szwedów i 
Moskali, tak i dziś wśród walk stronniczych, 
wśród grozy blizkiego przewrotu ooalić może, 
tak jak ocalenie zapowiada on dućsiaj całemu 
światu na schyłku naazego stulecia, Bo on 
zawsze był tu wodą żywą Betsaidy, leczącą 
wszelki paraliż ducha, jak mówi nasz wieszcz 
akr >iński:

„Panie, oh ! woda, ona woda żywr,
Którą zamąca Auioł co poranku 
T o myśl, co z ramion krzyża Twego spływa, 
I  którą ludzki rodzaj bez ustanku 
Oblega, w nędzy twej i nią s;ę leczy,
Boć źródłem żywej wody — Sy o Człowieczy’ “

e

Z bieżącej eh',1;:!'.
Sytuaoji politycznej nie omawiamy dziś na 

tem miejsca, albowiem zajmuje się tym przed­
miotem nasz koretpondent wiedeński.

Na Węgrzech coraz więcej zyskuje popu­
larności projekt zlania stronnictwa narodo­
wego pod przewodnictwem hr. Apporydego 
z stronnictwem libera!nem, na kiórem opiera 
się od lat wielu każdy gaoiupt węgierski.

Opozycyjny budapeazicńsk dzienni'! Ma- 
gyar Hirlap donosi, że ke dr. August Han- 
dek, dyrektor dóbr zakonu Benedyktynów, 
rozmawiał z prezesem węgieistnego gabinetu 
Dr, Wekerle zażądał informacji o zapatrywa­
niach księdza Handeka na bieżące spory ko­
ścielne i narodowe. Zapytany oświadczy1!, że 
jako prof. teclogji, musi w kwestjuch ko­
ścielnych stać na stanowisku, ząjmowanem 
przez Stolicę ściętą.

Narodowym ruchem ohorwaokim ks. Han- 
dek się nic zajmował, jakkol r/ick ma zamiło­
wanie do literatury i języka Chorwatów. Ma- 
yycir Httlap przypuszcza, źe ks Hr.ndek o- 
trzyma w najbLższym czasL i.omiuaoję na

arcybiskupa zagrzebskiogo i prymasa Chor­
wacji. Stara Fresse zaznacza, że wymieniony 
dziennik węgierski kolportował powyższą kom­
binację już niejednokrotnie, a nigdy się nie 
sprawdziła. Rząd popiera kandydaturę nie 
akceptowanego przez Ojca św. Ken. Yncse- 
tiesa.

Skrajni radykałowie francuzcy zamierzają 
ania 21 b. m. urządzić uroczystość, z powo­
du setnej rocznicy śmierci króla Ludwi­
ka X"VI. Ponieważ na jednym z skwerów 
paryzkich istnieje jesacze kaplica, wybudowa­
na dla przejednania Niebos za królobójstwo, 
zamierzają rewolucjoniści rczpooząć obchód 
zburzeniem tego zabytku, Ponieważ jednak 
kaplica jest v isnością państwa, nie wystar­
czy ucnwala Rady municypalnej do przepro­
wadzenia powyższego planu Z  tego powodu 
postanowiono wystawić tuż obok kaplicy po­
piersie człorka konwentu, p. Lepeiletier de 
Saint. Fargeau, który głosował za straceniem 
króla, a nazajutrz zopta1 zamordowany w Pa 
lais Royal. Po odsłonięciu popiersia wymie­
nionego „bohater? * rewolucji, mają nastąpić 
inne demonstracje rewolucyjne

Floquet zrzekł się podobno kandydatury 
ua prezydenta parlamentu frau cuzkiego. Jego 
miejsce zająć ma Kazimiera Per er.

Bawiącemu obecnie w Tytlric emirów Bu- 
chary oddał car Jo dyspozycji galowy po­
ciąg dworski, za co telegraficznie otrzymał 
podziękowanie.

Urzędowa Gt zJa 1'nrkestańska donosi, że 
pewne wielki, francuskie przedsiębiorstwo 
przemysłowe, w spółce z Dogatym w kapitały 
bankiem, zaproponowało rząaowi rosyjskiemu 
wybudowanie kolei żelaznej między Zemar- 
kandem, Kokandsn i Ardijząne z odnogą do 
Taszkentu, Gazeta- TurkiStońska- wyraża nię 
o projekcie bardzo przychylnie. Ziwiązpl się 
w urkestaoie komitet dla popierania w tam­
tych stronach kolonizacji włościańskiej.

(jtr.)

Z  "VŃTiec.nia..
(tiytureja parlamentarna.’ —  Z  Serbji).

Sygnalizowany przez waszego koresponden­
ta artykuł Starej Pressy o rokowaniach hr. 
Taaffbgo z prezesami klubów, w sprawie u- 
twurzeniz nowej większonści parlametarncj, 
dosadme illustruje obeoue położenie parla­
mentarne w Austrji.

Stara Presse zbija przedewszyetkiem twier­
dzenie, jakoby program konfarencyj, mający 
być dnia dzisiejszego rozdany prezesom 
klubów, znany był w tekście lub osnowie, w 
jakiej go podały krajowe i zagraniczne pi­
sma, sympatyzujące z lewicą.

Treść programu, przez te pisma podana, 
„est dowolnie wykomuinowaną, bo szło im 
jedyme o tu, aby zawczasu ozłonków zjedno­
czonej lewioy podrażnić przeciw możliwej 
zgodzie z inuem. Rronnictwanu.. Presse od­
piera zarzut, jakoby dyskusję o łem wywo­
łały niektóre organy, inspirowane przez rząd 
i przytacza mnóstwo pism z lewicą sympa- 
tyżujący ih, na dowód, że one rozpoczęły nie­
uzasadnioną, zacięta partyzantkę przeciw ro­
kowaniom z hr. Tai ffe. Presse nie czyni za 
to l e w i c y  odpowiedzialną, lecz stwierd a, 
że z łoua l e w i c y  wyszła zao/epka Że to 
twierdzenie jest pvawd„iw6, nie ulega wąt­
pliwości. Jeszcze w dzijie,3zym numerze wy­
stępuje organ lewacy Deutsche Ztg. we wstę­

pnym artykule, zatytułowanym „Pc co roz­
prawiać przeciw wszelkim rokowańmm z 
hr. Taaffe, zazuaczająo, rż jego politykę wszy- 
sc" dokładnie znają, że nowa większość par- 
lametarna nie byłaby nicrem nowem, bo z na­
tury izeczy być niem nie może. Mogłyby się 
pojedyncze stronnictwa zgodzić na jedno —  
miwi powyższy organ — na zupełne ! danie 
się na łaskę hr. laaffegc lecz wtedy prze­
stałyby istnieć jako stronnictwa polityczne 
Hr Ta-de nie mógłby z niemi rządzić dłu­
żej — uaa k.lka miesięcy. Nieco z innego tonu 
przemawia N. F. Presse, nie obwijająe w b? 
wełnę, że nowe wybory nie mają wiole uro- 
ku i wiele widoków dla lewioy

Nolens volens nie ma więc braku ochoty 
do kompromisu, byle tenle wypadł na po­
żytek dla lewicy, gdyż inaczej będzie się mu­
siało — oświadczyć albo za walką z hr Taarfeir. 
lub znpeloie ustąpi, me mogąc się zaprzeć 
swej przeszłości i swych dążeń politycznych.

Deutsche Ztg. zabawnie objaśn,a takt, a.a- 
eztgo Koło polskie hr. Taaffego pop.era. Hr. 
Taaffe nadał Galicji wyjątkowe atanowibko 
w monarchji, którego żaden inny Kraj nio 
posiada. Polacy czynią wnr.ysiko, czego chce 
hr. Taaffe, a hr. Taaffe wszystko, a przynaj­
mniej Liemal wszystko, czego chcą Polacy. 
Tak więc mamy w Galie i według opiiyi D. 
Ztg. mały raj. Szkoda, źe my inaczej o iem 
wiemy i, szczególna rzecz, że N ’emoy ta_k 
prędko z „barenlandu" raj zrobiły. Iście nie­
miecka konsekwencja. Oto ostatnie prelndjum 
do rokowań, które się dziś rozpoczynają w 
tajemnicy, w gabinecie hr. Taaffego.

D-ugą, doniosłego znaczenia sprawą, na ru 
zie donioślejszą od zamierzonej konwersji 
państwowej, są zapcwicdz:ane nowe wybory 
w derbji pc mającem już d. 5 b. m. D a s t ą -  
pić rozwiązaniu skupozyny. Wybory zostaną 
przeprowadzone w marcu b r Farlamoniar- 
ne stosunki w Serbji oddziaływają takżf i na 
Austrję dodatnio lub ujemnie w noiaię tego, 
czy wywołują one rząd przychylnie —  lab n:e- 
przmliylnie dl« Austrji usposobiony. Miejsce 
radykalnego ministerstwa Pasicza zajęło w d. 
2Usierpnia z. r liberalne ministerstwo Awa- 
knmowicża, które więcej uwagi zwróciło na 
reformy wewnęrzne, na rozwój dobrobytu 
ekonomicznego w Kraju. Lii na panslawisty- 
czne agitacje na rzecz Rosji w Bosnji, Her- 
zogowinie i u siebie w domu. Gdyby obeoi 13 
radykalne sircn aieiwo znewu górę wzięło, 
kto wie, jaki los spotkałby, znajdujący się w 
stadjup rokowań, traktat han Iłowy Austrji 
z Serbią. Wprawdzie i ministerstwo A^a- 
kumowieza nie jest bez zarzutu — lecz 
więcej odpowiada żyozeniom tym —  niż pier­
wsze.

Oto dv ie główne sprawy zaprzątające ob< 
cnie polityków. Jak się one ułożą, dzisiaj 
niepodobna o tem orzekać.

Z  [ R o s j i .
Z Petersburga, piszą dc Dziennika Poznań­

skiego : Tajny radca, były profesor akademii 
cesarskiej sztuk pięknych, następnie w o.ągu 
lat Wielu sekretarz konferencji tejże akadt 
mji — które to stanowisko wielkiego jest to 
zuaczeuia —  p Jsiejew, skazanym jest ooe- 
cnie ua wygnanie do Syberji z utratą w izei* 
kich rang, orderów i praw stanowych. Spo­
tkała go ta kara, bo k r a d ł ;  kradł d u ż o  
i systematycznie przez długie czasy.

m  r e i a  m
O B R A Z L K  

przez MICHAŁA BAŁUCK.EGIA

4)
i C ią g  d a ls zy ).
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—  Chcę, żeby mi ta baba Jała już raz 
święty pokój, bo przez nią gotówem jeszcze 
marnie zejść przed czasem z tego świata, 
jeżeli nic z niestrawności. to struty przez 
którego z jej służących, za zd roszczą cy m i 
jej przesadnych pieszczot • względów; chcę, 
żeby raczej nauczyła °!ę kochać sw ceh bli­
źnich, niż żeby psów obdarzała swoją milo- 
śoią. Dopóki tego nl  ̂ zrebi, nie chcę jej na 
oozy Widzieć.

— Zufirku! —  zawalała jejmość rozdzie­
rającym glonem.

—  Idź puni do stu djabłów —  zawołał 
zniecierpliwiony Zefirek — i wyrwawszy 
8'ę s rąk swojej właścicielki, obejmującej go 
ozuiym uściskiem, drapnął za drzwi, wśród 
ogólnegc śmiechn zgromadzonych psów i sn- 
auek. lasądną zaś, lamentującą i rozpacza-
ącą po stracie ukochanego Zefirba, preemo 

eą wy pro \ 'adzono z sali
Nautępu'J ląd^onc uprawę jakiegoś leuni- 

"eego, który ustrzelił wlasnago psa za to,

że tenże wymykał się często sam w pole i 
zjadał młode zające . kuropatwy.

—  A  ty —  spytał go oburzony prokura­
tor, — czyż nie zjadałeś zajęcy, kuropatw? 
Gdyby za to karano śmiercią, to cały wasz 
ród ludzki trzebaby wystrzclaó co do jedne­
go, bo na wanzem luuiieuiu ciężą roiljoiiy 
niewinnie pomordowanych sarn, zajęcy, wo­
łów, oieląt, baranów, indyków, kur- gęsi i 
innych tym podobnych ofiar — a każdy z was 
jest żywą ion mogiłą tak, że na każdym imo- 
źnaby śmiało wyryć, jak na cmentarnym na­
grobku : tu spoczywa gęś, albo baran, i ilbo 
wieprz, zgasły w kwieoie wieku i t. d, T o ­
też za morderstwo, jakiego się dopuściłeś na 
osobie swojego psa, dowiedz się, że będziesz 
w przyszłości pokąsany przez psa wściekłe 
go i zgin.esz marną śmiercią, zastrzelony 
przez swoich własnych kolegów.

Bo leśniczym, którv z ponura twarzą opn■ 
ścił salę, wprowadzono jeszcze jakiegoś chłop 
ca z terminu, oskarżonego o topienie szeze 
niąt. Prokurator odczytawszy akt oskarżenia, 
doda’  zarazem że nie posądzi małoletniego 
przestępcy n tak potworną zbrodnię, źe dz a- 
łaf on tntaj nie z własnej woP, tylko z roz- 
k ‘zu swego pryncypała

-— Bo siało się to już, panowie -  mówił 
dalbj prokurat ir —  niejako zwycz.jum, 'ż 
dzieci nasze, w koleboe jeszcze, wydzierane 
bywają ud łona matek przez różnego rodzą,u 
Herodów i Herodków i topione niemiłosier­
nie a straszną tą śmiercią giną szozególuij

przedstawicielki naszego rodzaju żeńskiego, 
przez co ród nasz męzki skazany jest przy­
musowo na męczarnie oelib&tu, który o ile 
jetc przykrym i trudnym dla ludzi, jak tego 
liczno mamy dowody, o tyle przybrzajszym 
jest dla na° psów. którzy nie posiadamy iu- 
stytncyj, im itująoj uh jako tako małżeństwo. 
Toteż popadamy z teBo powodu w różne 
choroby, zboerema nmyPowe —  a ludzie, ci 
ludue, którzy właśnie stali się powodem tych 
uho.ób, pytają się z całą bezczelnością, zkąd 
“lę bierse wścieklizna u dsł? Oszczędzajcie 
nasze przyszłe żony, matki —  a nie będziemy 
wysyłać was do Pa iteura.

Długo jeszcze mówił w ten sposób proku­
rator , ale pan Tomasz nie wiele już z lego 
słyszał i rozumiał, zajęty sobą, swojemi my­
ślami. Widział on, jok liczba oskarżonych, k,.ó- 
rzy przed mm stali, ma'ala ’ rzad a, i że za 
krótki czas i na niego przyjdzie kolej i Birach 
go jgarmał, co z nim ps sąd zrobi? na jaką 
skaże go karę? rozstrząssiąo sumienie swoja, 
jakby przed spowiedzią wielkanocną, przyznać 
musiał, źe nie mało zawinił przeciw psiemu 
••odowi Pom jając już Filuaia, ze którego mal­
tretowanie jpodziewai się ciężkiej kary, ale nie 
było doi i, żeby o psaoh nie wyrażał się w 
sposub jak najwięcaj pogardliwy i lekceważą­
cy. Gdy mu ozeiPdnik spaitaczył robotę, na­
zywał ją : pod psem, aloo, źe się na psa me 
zda; gdy chłopak w ttrannie co przeskrobał, 
wymyślał go od psich kr wiców, psia jnchów —  
a nawet w ohwilaok wesołych przezywał ioh

pjianogatiL i psienu kościami, — nie było pra­
wie cząsteczki takiej ua psie, którejby nie 
używał do swoich codziennych, uprzywilejo­
wanych przekleństw w sposób, mogący obra­
zić najmizerniejszego psiaka. Nie mdgi więc 
ter&o mieć nadziei, żeby mn to na psim są­
dzie uszło na sucho. Był pewny, że kara go 
nie minie. Ale jaka kara? Co ml źrebią za 
to? —  Tego nie wiedział i ta niepewrość tra­
piła go i niepokcła, bo poduUcona strachem 
imaginacja najrozmaitsze wymyślała męizar- 
n 3, Które go czekały. Kie dy tak aręczj się 
i trwoży temlż myślami, naraz uczuł, ie go 
coś pociągnęło za nogawkę od spodni. — Spoj­
rzy w dół a tu jego Fiiuś ciągnia go i swn- 
jem jednem okiem daje mu znaki, żeby szedł 
za nim.

Pan mejster obejrzał się niespokojnie na 
brytanów, którzy pilnowali wyjścia, czy me 
spostrzegli tych znasów; ale ’ widząc, że ci 
z przeduiesioncml uszami słuchają uważnie 
nowy prokuratora, posunął się nieznacznie za 
Filueiem, który jakiemiś krytemi drzwiozka- 
mi wyprowadził gc z sali — do jakiejś eb mnicy, 
gdzie go przenikliwe zimno ow.ało.

Par Tomasz zląkł się, czy go przypadł 'em 
nie wprowadził Fduś podstępem na m ielce 
kaźni, czy tu me bęOą go męczyć głodem i 
chłodem —  i, dygotając z Łimna, .zawołał ża­
łośnie.

—  Filudiu! gdzie ty mnie prowadzisz?
—  Żal mi cię i cbu§ oie ocalić.

—  Filusiu najdroższy! —  zawołał urador 
wany pan Tomasz.

— Ale pod warunkiem. . .  dodał prędke 
Filuś.

—  Pod jakim?
— Źe nie będziesz pil więcej.
— Przysięgam — w gębę wódki nie we­

zmę — ani piwa, ani źadnei rzeczy, która 
się trunkiem nazywa..

— I  będziesz p duo wał roboty?
— Będę, będę ! jak m Biga przy śmierci 

potrzeba.
—  I  nie będziesz bijał pani majstrowej t
—  Am majstrowej, ani ciebie, 'ni ni„
—  Pamiętaj to sucifc, bp gdyuyś lie uo- 

trzyn ał przysięgi, to za. ,;,fipk nie mimo er 
nasz sąd a wtedy. . .  ozy wies ; co cię cz< - 
ka? co cię i  dzisiaj już czekał' ? .

— No, no — powiedz Filusiu nsjdrczszy 
  Miałeś być zamieniony w psu i odd<

ny do podounego ci majstra, któryby cię tak 
bijał, *ak ty mnie, tek kopał, tak gładź,/
Qi@r32 • • • t

  A  niechże ręka boska b.oni, —  ząwo
lał pat, Tomt sz. .

■—  A widzisz! ozy to po lodzkn ? Gzy to 
po katolicku| —  Nie czyń togo drugim, co 
csbie nie miło.

  Moja wina, moja wina, moja barc so
wielka wina, — mówił skrDszo-y pan T o­
nu sz, bijąo się w p.ierri

(Dokończenie nastąpi).



Km R J E R ?ro 1"S K:i.
Dla czego dopiero przed rokiem manipu­

lacje p. Isiejewa wiadcmenu się stały, gdy — 
jak ńledzta»o wvhiy?& —  początek ich od lat 
dwunastu się datuje, rzecz wyjaśn.p się dość 
łatwo.

Prezydentem akademji jest wieiKi ki lążę 
W /od ńmlerz, brat cara. Przez atencją zatem 
dla jego carskiej wyokośai kontrola sum 
w rozporządzeń'u akademji zcatających ścisłą 
nigdy nie była; wielki ks ażę zaś ufał l3ieje 
wowl nieogranicz id *. Otńź w liczbie tych 
sum znajdował się fundusz z ofiar ua budo­
wę katedry zlożouy i wciąż dalszemi ofiarami 
powiększany. Z  tego to właśnie funduszu 
ozeroal pan Isiejew pełne a i/ezmordowaną 
dom ą.
gt Ponie raź oprńez mieszkania z opalem 
oświeceniem, miał rocznie do 9 tysięcy rubli 
pensji, nagród i dodatków, ponhważ sytu 
aoja dorosłych dzieci jego już dawniej była 
wcale przyzwoicie utrwaloną, ponieważ na 
miętności żadnych —  jak wszyscy, co go 
znają, jednogłośnie twierd :ą —  nie na a* 
przeto Petersourg cały gubi się w domysłach 
co mogło popchnąć pana Isiejewa do wy 
branir z owego fnnduszu na wusną korzyść 
tak wielkich sum , i i  pewno Frazem półtora 
miliom* rubli z góry wynoszą?

Najbardziej rozpow szechnioną jest werBja, 
że Isiejew kradł nie dla siebie i nie dla swo­
jej rodziny.

W  iadn-rm zaś razie kradzież ta nie była 
popełniona na cele poiityorne, bo Isiejew cd 
młodojci —  aż do kratek więziennych był za 
wrze nieskazitelnie błahonadioinym jako słu 
żb’ sta tronowi oddany i jako gorliwe kościo­
ła prawosławnego dziecko.

Zaufaniem W . księcia mocuy rządził aka­
demią wszechwładnie i w stosunkach tak z 
profe lorami oprócz kiikn faworytów, jak i 
z uczniami mesmiemie był szorstk im i aro 
g&nokim, a, że obok tego w przekonanacb 
swych i poglądach na sztukę, jej kierunki i 
: ° dania —  tana tyk1 cm był klasycyzmu pc 
dap*vcznego i to widzimisię swoje artystom 
nati ętnie narzuuał, a skoro ci od postulatów 
formalizmu klasycznego odstępowali —  od 
premij, styneudjów, od wystaw akademickich 
nawet ich usuwał —  więc meprzyjaciól w 
świecie artystycznym ma mnó°two, i ci nic 
tają się z radością, że p. Isiejew, co nieraz 
rad ta za skórę im zalał i wielo bardzo cięż 
ko skrzywdził —  szkodliwym już być nie 
może.

Przez czas rządów jego większość artystów 
utalentowanych, szczególniej malarzy, zprwa- 
ła stosunki z akadeuiją, zaniechana obsyłania 
ntworami STym*’ wystaw akade miel ich i u 
tworzyła Stowarzyazenie opozycyjne, z wła­
snemu wysti wami. Te zaś osiatnie cieszyły 
się i cieszą uietylko faworem publiczność5 
aie i nrotekcją wyraźną cara Aleksandra l i i  
Powstało w ten sposób rozdwojenie. Akade 
mja i jej pretegowsni zwarli się w jedeu o- 
bóz, „wolni* ar>.yści— w drugi, i walka mię­
dzy nimi na szkodę stronom obu wj szła 
Akademja bowiem zjałowiała, a „wolni* 
z hojności jej korzysl ać n‘e mogąc, obsta- 
lunków od państwa nie ma„ąc, bo te aka­
demja w swojej ma pieczv —  z trudnością 
czekał., aż car ich zaprotegnje, aby obrazy 
swe zbywać mogli.

Car teraźniejszy bardzo jest dle malarzy 
dnbrzj uspojobiony i więcej na dzieła sztuki 
ze szkatuły prywatnej wydaje, niż wszyscy 
jego poprzednicy, ale wydatki jego na ilość 
aspirantów do protekcji najwyższej puds.ielo- 
ne. przecież me wiele m  gł iwę wyniusą Pu­
bliczność zaś roayjtka bardzo mało obrazów, 
a jeszcze mniej rzeźb kupuje.

Kanał panamski.
Wszystkie dzienniki rozpisywały się dotąd

0 bankructwie Spółki pammskiej, korupcji 
■ aresztowaniach głównych przywódców, lecz 
nikt dotąd uie p uruszył istotnych przyczyn 
upadku autrepryzy. W  niniejs-em artykule za 
poznajemy bliżej czytelników z prawdziwym 
rtanem rzec zy i to w znacznej części ua pod 
stawie oryginalnych własnych informacyj.

Gdy w rokn zeszłym padła jak grom wia­
domość o bankructwie przedsiębiorstwa bu­
dowy kanału Panzmskmgo, w całej Francji — 
rozległ się okrzyk zgrozy. W  pierwszej je ­
dnak chwili żałowano tylko straconych p i 
mędzy, a główny inicjator Frarciszek Les- 
neps otrzymał kilkanaście tysięcy listów i 
telegramów, wyrażających wspólczuc;e i ubo­
lewanie.

Po w on jednak, rozpoczęto zastanawad się 
nad przyczynami nieJojścia do skulku za­
mierzonej bu dow y  karału. Jakkolwiek wię­
kszość d iienniKÓw stali, pa żołdzie spółki 
pnnamskie , niektóre jeduak, odsłoniły rąbek 
zasłony, z poza której ukazała się naga i 
ponura prawda, że całe przedsiębiorstwo o- 
parte było na fikcji i utopji, a jego cel je 
lyny —  obrabowanie małych Kapitalistów, 
bo  więksi nie dali się wziąć na lep, i za 
pełuienie własnych kieszeni.

O  budowie kanału puuamskiego myślano 
już przed kilkudziesięciu laty, Inżynier an­
gielski Lloyc w 1829 r. z polecenia prezy­
denta £olumbji, Boli wara, robił jnź pomiary
1 niwelac je; następnie w parę lat później, ko­
misja północno-amcrykafeka i wreszcie tran- 
onzkr. Wszyscy zgadrali się, że przeprowa­
dzenie kunalu jest prawdopodobni m, a13 wy 
maga olbrzymich kapitałów i kilkudziesięciu 
lat pracy. O tern, aby właścicielka gruntów, 
rzecopocpolita Kolumbijska, mogła podjąć sie 
robót u ł własny rachunek, nawet muwy być 
nie mogło i czekano na jakąś wi ilką spółkę 
amerykf óską lnb europejską.

Rozpoczęła się budowa kanału Duezkhgo. 
Na czele stanął inżynier Lessepc i w ki aa 
lat zdumionemu światu ogłoszono, że okręty 
m ) będą potrzebowały opływać przy ląc? kr D o­
brej Nadzie5, lecz probtą i krótką drogą do- 
itaną się do Indyj W schodu, ch i innych kra­
jów  azjatyckich. Francuzek Łes ep > stał się 
bohaterem. Oprócz kolosnlnego majątku, do­

stały ran się w udziale gwiazdy orderowe, 
obcypane brylantami od wszystkich prawie 
monarchów i różne noc zaszczyty XT iród 
franoozki nie znający gran o w poniewieraniu 
lnb uwielbieniu, nazwał go ' elkim Fran­
cuzem' i otoczył ozcią i szacunkiem

Po dziewięciu latach odpoczynku Lesseps 
zmyślał o przebiciu kanału Panamskicgo. 

Koncesje jednak znajdowała się w rękach ofi­
cera marynarki amerykańskiej p. Bonaparte 
go-W yse, wnuka księcia Luoiana Bonaparte- 
go, brata Napoleona I. Odkupiono ją sa mar 
ue pieniądze i odezwano s;ę do patrjotyzmu 
franouzkiego. Lud oszolomony powodzeń. >m 
kanału Suezkiogo, znosił do kas swoje cszczę 
dnuści i wkrótce zebrała się olbr tymli kwota 
600.000 000 franków Pieuiędzy tych nie zło­
żyli wielcy kapitaliści, cni poważne firmy 
bankierskie, lecz złożyła je najbiedniejsza kla­
sa narodu, bo nikt głębiej myślący, nie wie­
rzył w ndanie się antrepryzy, a dowodem, że 
giełdo paryzka przez długi 3 lata wstrzymy­
wała się od pr*yjęo;a na swój targ papierów 
nanamskich i dopiero za wpływem wybitnyoh 
osób rządowych zezwoliła na notowanie ich 
kursu. W  rokn 188? rozpoczęto szumnie ro­
boty. lecz jnż w r. 1888 musiano znów za­
ciągnąć pożyczkę 600 ajiijouów, a późuieije­
szcze wyłudzono 100 miljonów, tak. że cały 
kapitał zakładowy jfwynoi ił 1300 rJljonów. 
Przed zezwoleniem na drugą pożyczkę rząd 
francuski wysłał swego inżyniera p. Buusseaux, 
aby zbadał na miejscu postęp robót. Ten, pc 
pow oeie, w swoim raporcie nie szczędził po­
chwał Less-psowi i nazwał kaual Pmamski 
dziewiątym — czy dziesiątym cudi m świ ita 
Raport ten, ogłoszony we wszystkich dzień 
□ikaoh, dodał nowego bodźca, a robotn cy, 
kucharki, drobni kupcy, kcięża, mali urzędni­
cy i inni Indzie, żyjący z prncy rąk swoich, 
zapchali powtórnie zlotem usta tego nienasy­
conego Garganiui. Akcje nc giełdzie stały 
lawsre wysoko i oscylowały między 380 
420 frankami za sztukę

Nareszcie wybiła godzina katastrofy. Sztu­
czny „Bzwinde1* Dękł i parę on wystarczyło, 
aby akcje spadły na 20 franków.; Obecnie 
nawet i tego nie są warte, a pr :esz!o 900.000 
osób znalanło się pozbawionych swoich o- 
szczędno*ci. Cyfra ta aż nadtc jasno przema­
wia, kto Kupował papiery prnamski', bo ża­
den z potentatów aanaowych, jak wyżej po­
wiedzieliśmy, nie przyłożył ręki do tego dzieła 
Podobni ludzie, jak Reinach i flerz, łowił, 
tylko ryby w wod sie mętnej i imani byli w 
cal m Paryżu jako oszuści i wyzyskiwacze.

Przebieg całej katastrofy zanadto znany, 
abyśmy się o D'ej rozpisywali. Zastanowimy 
się tylko, czy budowa kanału Panamskiego 
była możliwą? i czy Lesceps i jego spóinicy 
działali w dobrej wierze lub nie?

Otóż — według zdania naocznego świad­
ka, nżyn* ;ra Karola Mł. naszego ziomka, 
zatrudnionego przez dwa lata przy budowie 
kanału Panamslrego, przedsiębiorstwo od sa 
mego początku by/o niemożliwe do wykona­
nia. W  pierwszej linji przeszkadzała natura 
gruntu. Długość ki nału miała wynosić 177 
i. 'omeirćw *), głębc kość przepięciowa 8 V2 me­
ra, a szei okość od 22— 56 metrów, stosownie 
do położenia i jakości gruntn. Z tych 177 
kilometrów, około 70 kim. zajmuję twarde 
dkaly porfirowe i wapienne, zaliczające się ao 
formacji przedpotopowej. Następn - idzie prze­
szło 90 kim. bogien także przedpotopowych, 
ttóre koniecznie trzebaby osuszyć, a wziąw­
szy cały obszar, to najmniej 500 kim. prze­
strzeni po jednej i po drugiej stronie kanrłu, 
musiałaby być poddaną bardzo skrzętnemu i 
drobiazgowemu osuszeniu. BagDa te, wskutek 
swoich wyziewów są taK zabójcze, iż żadna 
istota ludzka uie może tam długn wytrzymać 
i najwyżej po roku m ur ginąć od żółtej fe- 
ery Koszt osuszenia bagien wyp ósłby kolo­
salne sumy, gdyż »ą nadzwyczaj głębokie, a 
przytem poświęconoby na pewną śnrerć k i '- 
kacMesiąl tysięcy ludu. Skały skutkiem two­
jej twardości, opierają się najsilniejazym na- 
oojom dynam;' owym i do ion wy. aazenia mu­
siano używać specjalnej na eszaniny chemi­
cznej, bardzo drogiej i Iałwo się rozkladrjącej 
Pau Le°seps zapow u dział, że w dniu 3 lu 
tego 1890 r. kanał już będzie oddany do u- 
żytkn publicznego, a gdyby zsiszły jakie nie- 
prze widziane trudnoś u, to w r 1893 z wszelką 
pewn. iśnią okręty już przez niego płynąć bę 
dą do Azji. Tymc :asem na 120 miljonów me­
trów kubinznyeh ziemi, która miała być wy­
kopaną, obecnie zaledwie kilkanaście miljo- 
nów zostało usuniętych i t o — lekkiego gruntu, 
a istotny kanał postąpił tylko na trzy kilo­
metry.

Z  tych 1300 milionów f anków, obrócono 
ra boty około 200 mlljonów. .Resztą p o ­
dzielili się Leeaepsowie, Reinaohy, Htrzowi0, 
Cottu, Arteny, Fontanowie, Rouwierzy i ły ­
piące ich bpóln ków Gdy druga emisja akcyj 
zaczęła iść opiosza’ e, rozetłsno po całej Fran­
cji mnóstwo agentów i ci, pobierali 20%  od 
Bpi' edaży tytułów. Naturalnie, tak znaczny 
zysk pobudzał do silnej agitacji, a Francuzi, 
oszołomieni urokiem nazwiska Lesrepsa, za­
grzebali ponownie w bag iach panamskich 
drucie 600 miljonów.

Do robót sprowadzono z Nantes i Bordeaus 
maszyny parowe o sile 1500 —  20u0 ko­
ni i mne narzędzia Towar ten przychodził 
w najgorszym gatnnku. bo nikt się e *e tro 
szczył o jego jakość, albowiem na miejscu 
inżynierowie i kierownicy wiedzieli dobrze, 
że enfrepryzs jest n.emożebną do przeprowa­
dzenia i jest sk:erowaną tylko na wyłudzenie 
pieniędzy od łatwowiernych, Ł tórych wszę­
dzie podoBtatkiem, a najwięcej we Francji.

Wobec trudności terenu, jakie napot­
kano przy badaniach technicznych, wszelkie 
obliczenie matematyczne było niemożebne.

Plany i Kosztorysy robiono pizypuszczalne, 
a cyfry nigdy iie zgadzały się z rzeczywi- 
wiotością f bujały w Krainie błękitów. Pensje 
płacono ogromne, lecz i te zmjdowały mało 
«matorów. Rodak nasz, pan Mł., dwa lata, 
które tam przebył, naeywa intnem piekłem i

*) Kanał Snezki posiada tylko ?4  kilometry 
dtngośoi i grunt nadajęcy się łatwo do robót 
ziemnych.

ohoeiad pobierał 40.D00 franków rocznie, po 
wróoił do Eoropy i zadowolił oię miejscem 
przy pry watnej antreprycie we Francji, przy- 
nosząoem zaledwie kilka tysięcy dochodu, za 
cię*,Ką roczną pracę.

Wszystkie te ti udności, któ.e wymieniliśmy, 
nie zraziły spółki panamskiej, gdyż jej chodzi­
ło uie o bndowę lecz o zyski. Pau JUecseps 
prowadził w Paiyżu życie po królewsku. W  
stajni znajdowało się 60 koni wyborowych. 
Gdy wyjeżdżał na spacer do lasku buloóskie- 
go w towarzystwie przyjaciół, kawalkada jego 
liczyła przesćlo stu kawalerów i dem pię­
knych, bo Lesbeps przepadał z p  kobiefami 
Publiczność f podziwem patrzyła na świetne 
stroje, a tłum nazywał go „królem paryzktrn*. 
Wydawał wspaniale obiady i bale, a jego 
noce mackaradowe, żywo przypominały po­
wieści s „Tysiąca i jednej nooy“ . Syn nie 
ustępował ojcu , za obydwoma szli spóinicy i 
w przeciągu dziesięciu lat roztrwoniono prze­
szło miljard franków.

W  ostatmch czasach ■heesepe zaczął cbło- 
driej zapatrywać się na sprawę panamską i 
chciał zapiowadzić oszczędności, lecz było już 
zapćtfnc,

Chęć życia i użycia zrobiła ze znakomite­
go człowieka, zwvkłego wyzyskiwacze. Czy 
rzeuzywiście wozyctkiemn byl winien, lub stał 
się tylko ofiarą swego otoczenia? to proces 
wkrótce wyjiśni. W każdym jednak razie 
podobny szwindel miljardowy nie był dotąd 
znaL/m w dziejach nowoczesnych i np długo 
pozostanie w pamięci.

Na zakończenie musimy jeszcze nczymć je 
dną uwagę Gdyby nawet kanał panamski 
przyszi c I do skutku, tc dochód z niego ni - 
gdy nie wystarczyłby na pokrycie procentów 
i koiztów eksploatacji, nie mówiąc już o 
amorfyzaoji kapitału. Enr^pa me nejkrótszą 
drogę do Chin, Japonji i Indyj przez kanał 
Suezki. Ameryka północna posługuje się k o ­
leją Oceanu Spokojnego, idącą z Nowego 
Jorku do San-Francisoo Tylku MeksyK i 
kraje południowej Ameryki mogłyby korzy­
stać z udogodnienia, lecz handel, jaki pro­
wadzą z Azją, me jest zby t obszerny.

K olej przecinająca ukośnie przesmyk Pa- 
camcki, wybudowana w 1853 roku przez 
kompanję amerykańską i łącząca p rawie ocean 
Atlantycki z oceanem Spokojnym, bo się roz­
poczyna w miejscowości Aspenwall-City, a 
koć zy w mieście Panama, nie da rrała ża­
dnych zysków i akcjonarjnsze byli bardzo 
zadowoleni, gdy ją odsprzedali spółce Pa­
namskiej za 17 miljonów doiarów.

Bujna fantazja i brudna spekulacja wy­
tworzy^ cały pomysł, a rezultat ok izał się 
więcej ni* smutuy. Oko/o miljona onób zo­
stało -rujnowanych, a ko-npoja i przeknD- 
stwo, jak;e w tej -pranie wykazało społe­
czeństwo francnzkie pozwala nam wydać sąd 
dość ujemry o rzadach dziłiejsze, Rzeczypo 
spoiitej francuzkiej.

Kron&a zamiejscowa.
KUSIEP DJECEZALNY.

* W djecezji tarnowshkj. Ks F. Kahl 
wice-rektor sominar.ium duchownego otrzymał 
prozentę na probostwo w Gręboszowie. Ku. 
J Wętorek, wikarjnsz w N, Sączn, został 
tamże kateohetą przy 6-klasowej szkole me- 
shiej, a ks. J. Trybowski, wikaijnsz w Łę 
kacn dolnych p"zy 4 klasowej szkole w Alielcu.

KURIER WARSZAWSKI.
* Wedłng nrzędowego sprawozdania w dniu 

1 stycznia w szpital ch warszawskich znaj­
dowały się 3 osoby zapadłe na cholerę. Wszy­
stkie znajdują się na drudże rekonwalescencji 
W  gubernjach Królestwa Polfkiegc zachoro­
wało w przeciąga dni ostatnich 10 osób, z 
których 4 zmarły Gubernja kielecka wolna 
jest od zarazy.

* Wkrótce wybudowany zostanie tramwaj 
nr Bielany. Połowę kosztów poniosą władze 
wojskowe.

* We wtorek zmarł Jan Śliwiński, były 
profesor konserwatorium warszawskiego, osta 
tnie dyrektor orkiestry archikatedry św. Ja­
na. Nieboćzczyk był ojcem znanego fortepia 
nisty.

* Znakomity mnzyk Paderewski, wkrótce 
ma zawitać do Warszawy.

+ Zmarł dr. Józef Konstanty Kos i, profe­
sor pafologji na uniwersytecie warszaws^m. 
Był antorem wieln dzieł z dziedziny chorób 
wewnętrznych

* W  środę przejeżdżało przez Wa^szewę 
g 'ono włościan, złożone z 14 mężczyzn i 5 
kobiet, powracające z Brazylji. Wszyscy prze- 
cierpieli okropną nędzę i dzięki tylko ofiar­
ności aptekarza w Kio Janeiro, pana Kowner- 
skiego mogli pow rócić do ojczyzry.

* Pojawił się w Warszawie wynalazca 
brnkn kancznkowego, niejaki p. Łukowski, in­
żynier z Londyrn, który stara się o pozwolę 
nic zaprowadzenia tego rodzajn brnkn na nli 
each Warszrwy.

*  Jak donosi G-azeta Polska, na wystawę 
w Chicago przygot.waje się album z widoka­
mi istniejących w Królestwie Polakiem zna­
czniejszych fabryk i zakładów przemyało- 
wych.

* We wsi Wola Chojrata, w okolicy Loaz 
w Królestwie Polakiem, włośdanke, Mtrjanna 
Woźniak, utrzymywała bliskie stosunki z pa­
robkiem swym, Józef°m Strzeleckim . Pewnego 
razn dostrzegł to mąż jej, 34-ktni Kacper 
Woźuiak i, wściekły z oburzenia, pobił nie­
wierną żonę. Niewierna, zamiast żaiować za 
winę i przebłrgać męża, uknnła straszny plan 
zemsty Prośbami i nadzieją pośinbieDia skło­
niła kochanka do zamordowania mnża, który 
t6ż w nocy, poiozas snu, przód kiikn dniami 
wyzionął dneba pod morderczym ciosem pa 

-ruBka.
* Były wynhowanieo instytutu agronomi­

cznego w Nuwej Alehfiandrji p. Jan G , przed 
dwoma laty obmyślił i opatentował przyrząd 
do bły kawiozneg® zabijania w szlachtuzach

trzody, nazwany przoz wynalazcę „Łożem elek­
trycznym*. Wynalazca za pośrednictwem je- 
daej z firm londyńskich starał się o ro, po­
wszednienie wynalazkn za granicą i obecnie 
otrzymał zawiadomienie, iż „nóżu został za­
stosowany w rzeźaiach Liwerpoln, nznanj 
przez soeojalisuów, jako odpowiadający za­
dania.

KUi?iER WIFSE^SKI.
* Cesarz nadał konsulowi w Nowym-Jorkn 

dr. Ant. Fryderyk Palitochek von Palmforst 
tytnł jeneralnego konsnla, z powodn zamiano 
wania go anstrjackim komisarzem na wy sta 
wie światowej w Chicago.

* Prezes Akademii nmiejetności Arneth, wy­
dał swe pamiętniki.

* Główna wygrana losów komunalnych w 
kwocie 200.000 złr padła na nr 61 serja 
1632, którego szczęśliwym posiadaczem jest 
pewien młody urzędnik, żyjący ze swym oj­
cem w bardzo przykrych stosunkach finanso­
wych.

* Właściciele lokalów publicznych uskarżają 
się na fatalny gaz, który przytem mnszą di o 
go opłacać. W sprawie zaradzenia złemu od 
było się zgroma dzenie wszystkich kawiarzy 
wiedeńskich.

* Skutkiem niebywałej zawiei śnieżnej ra- 
SLąpiły w Wieduin i okolicy przorwy w ko­
munikacji. W dniu 4 b. m. nie przybył ani 
jeden wóz na targi miejscowe.

KURIER! [RZYMSKI.
Ojciec ów. w dniu 20 grndnis r. z. nadał 

z okazji swego jubileuszu następujące odpu­
sty na czas całego rokn jnbilenszowego.

1) Odpust zupełny dla wszystkich pątni­
ków, którzy w b. r. zwiedzą w Rzymio litni- 
na Apostolorutn, odmówiwszy poprzednio przez 
9 dni koronkę czyli trzecią część Różuńca i 
którzy w dnin 14 intego lnb w innyn dniu, 
przez swych bisknpów oznaczonym, przystąpią 
dc spowiedzi i komnnji św., oraz pomodlą się 
w myśl Ojca sw,

2) Odpust zupełny dla tycb wszystkich, 
któizy nie mogąc przybyć do Rzymn, złączą 
się w dnenn z pielgrzymami tamże się nds 
jacy mi, oraz wypełnią warunki pna 1) wska­
zane

3) Odpust zupełny dla tych wiernych, ktć 
rzy w ciągu rokn jubileuszowego udział we­
zmą w rekolekcjach lnb miujach i wysłneha 
wszy przynajmniej piscin nauk przystąpią do 
św. SaLrameutćw.

KURJER PARYZKI.
* Znnwn kilka nazwisk Indzi wybitnych 

postawiono pod pręgierzem opinji publicznej, 
między innemi, pociski sięgają także osoby 
prezydenta Rzeczypospolitej. Niedorzeczne te 
pociski co do jego osoby są nieuzasadnione. 
Można jnż z tego wuioskować, że p. Crrnot, 
będąc człowiekiem osobiście bogatym, nie po- 
tizebował nlegać poknsom „macherówu w spra­
wie panamskiej. Ożeniwszy się z panną On 
pout-White, posiadał 60.000 fr. rocznego do- 
chodn, którego w całości nie wydawał. Żyi on 
zawsze w ten sposób, że nie wdawał się wca­
le z finansietami i jako najwyższy dostojnik 
w kraju, wyds.wał nietylko własne dochody, 
ale tak/e pobieraną pensję, aie nabył ani je 
dnego kawałka zduni, ani jadnrgu papierń 
warlościowego, jak to czynił jego ;poprzodnik.

Podobnie ma się rzecz z Rioutem, który 
posiada przeszło lOu.OOO fr. do hodn, a który 
nie bęóąc ministrem, żył nadzwyczaj skromnie 
i nie maczał nigdy rąk w niewyraźnych przed 
siębiorstwach finansowych

* Niejaki Danbenesąue, uznany za” umarłe- 
eo, został w Cfóa pochowany w grobib pro­
wizorycznym Gdy go miano ostatecznie po­
chować, usłyszano głos z trnmny i przekona­
no się, że mniemany nieboszczyk, znajdujący 
się w letargu, jeszcze żyje. Szczególny wypa- 
deK w czasach, kiedy medycyna tyle ma środ­
ków do rozpoznania rzeczywistej śmierci.

KRONIKA EKONOMICZNA.

" I owo ustouu, stemplowa, która z dniem 
1 b. m weszła w życie, nakłada stemplowy 
podatek na wszelkie zagraniczne akcje, kwity 
ndziałowe, renty, częściowe zapisy dłngu 
obcych państw, korporały,/ i towarzystw akcyj­
nych, kwity tymczasowe poświadczające wpła­
ty na papiery itp. O wysokości naieżytości 
decyduje nominalna wartość papieru, zaś przy 
kwitach tymczasowych wysokość wpłaty. Za­
graniczne pąpiery wydane przed dniem 30 
grudnia 1882 rokn, a przedłożone dc ostem 
plowania w nrzędzie do dnia 30 marca b. r., 
podlegają wyjątkowo stałej opłacie 25 ct. od 
sztnki. W razie uchylenia się od obowiązYn 
btemplowego, wymierzoną zostanie osobom zo­
bowiązanym na’ eżyUść pi dwyiszona, a miano­
wicie: w trzechkrotnej wysukośoi pierwotnej 
naieżytości. Papiery wartościowe, wydare w 
krajach kurony węgierskiej, nie podlegają na 
razie tej nstawie.

Wynika z tego, że właściciele takich pa­
pierów, chcący opłacić należytosć w kwocie 
25 ct. od sztnki, zamicBt naieżytości wedle 
skali III, winni najpóźniej do dnia 30 marca 
b. r. papiery te ostemplować znaczkami na 
25 ct. i przedłożyć właściwej władzy do prze- 
stemplowania.

cznych itp., oraz n., wpływ numizmatyki, na 
rozwój i rozjaśnienie, niekiedy ciemnycn, dzie­
jów rozmaitych narodów,

A  Poradnik wychowawczy. Rok 1. F r . I.
Wspomnieliśmy niedawno o zamierzonen? 

wydawnictwie pinemka pedagogicznego, dziś 
o dokonanens jnż rozpoczęcm tego wydawni­
ctwa krótką ocenę dać się godzi, bo rzecz 
sama t. j. wychowanie, zbyt jest ważną, by
0 jaj rozwoju wolno było zapomnieć.

Pierwszy nnmer dwutygodnika, redagowa
nego przez pp. B. Filińekiego, J. Chmielew­
skiego i St. Zaleskiego już się pojawił i przed­
stawia tak co do treści, jak formy wielo po­
mysłów i rozpraw godnych najszczerszego u 
znania.

Artykuły p. W. K i p. J. Chmielewskie­
go o błędach wychowania domowego odzna­
czają się wielkiom doświadczeniem, prakty- 
cznością wskazówek, łatwością formy i tem 
ciepłem serdecznem, które każdy argument 
najtrafniej posyła do serca. P. B. Filiński, na 
tle okólnika c k Rady szkolnej krajowej z 
dnia 7 października b r , omawia kwesiję 
nadzorn szkolnego i wogóle zadanie wycho­
wawcze szkoły. Z wielką znajomością rzeczy
1 gładkością pióra wywiązał się autor z ceeo 
zadania. Sądzimy jednak, że Sz. Redakcja się- 
grie głębiej w powody i źródła wszystkich 
braków wychowania szkolnego, be same pize- 
pisy, choć najlepsze, wiedy tylko owoc przy­
niosą, gdy będą ożywione dnehem nietylko je 
dającego, ale i wykonującego. a d ,v  wskazać 
środki zaradcze i warnnki konieczne naprawy 
wychowania szkolnego, sięgnęć należy głębiej 
i szerzej, aż do seminarjów nauczycielskich, 
aż do nstaw szkoluych. Bardzo trafnym jest 
krótki lecz pożyteczny dział pedagogicznego 
ruchn piśmiennictwa i polecanie książek od 
powiednich dla dzieci. Również w dziale roz- 
mainśui świetną jest uwaga o zabawie dzie­
cinnej odbytej w krakowskiem kasynie w dzień 
iw. Mikołaja gdzie 60 dziatwy deklamowało 
i tańczyło do północy! Obok niestosowności 
był ten fakt pogwałceniem pablicznem przy­
kazań kościelnych, bo 6 grndz!eń jest czasem 
ndwentn. Rzecz oczywista, że tak dłngo re- 
ligja w szaole bezsilną pozostrn/e wobec mło­
dzieży, jak dłngo sami rodzice io wobec dzie- 
ei czynić i pochwalać będą, co Kościół potę­
pia i jakaznje.

Obiatnim działam „Poradnika* jest Szkół­
ka domowa t, j. piękne i pożyteczne wska­
zówki dla rodziców podane przez p. St. Za­
leskiego, jak zająć dzieci w wieku przed­
szkolnym? W  szkółce tej mniej stosowne, a 
nawet wprost nieużyteczne są „Nowinki* i 
„Rozmówki* z pytaniami takiemi, jak np. ile 
wróbel ma rącz«k ? Czy pies ma dziób? itp. 
Za to pożyteczne są wierszyki i zabawy dzie 
cinne.

Z radością więc witamy pierwszy numer 
Poradnika, bo w id a ć  zeń, że obok szlachetnej, 
poczciwej tendencji, są tam siły, Które przy 
praey, badaniu i niezbędnej na takiem stano­
wisku odwndze, spełnią swe doradcze zadanie 
Ilu wychowania djmowego, jakkolwiek wole­
libyśmy mieć w tem piśmie poradnik nietyl­
ko domowy, ale i szkolny. (3

BKSSES*

ROZMAITOŚCI.

Z UTE51T0BT I SZTK1.

(a. ZjFojawiłr się brosznrr p. Antoniego R y­
szarda p. t. „Szkoła numizmatyczna*. BrcBzu­
ra ta obejmnje poglądy na znaczenie numi­
zmatyki, na rozwój jej, jako galezi nauki, o- 
mawia wreszcie myśl otwarcia katedry numi­
zmatyki _jrzy Wozechnicy Jagiellońskiej. Pra 
ca p. Ryszarda odznacza się zwięzłością, 
przsdmiotowem traktowaniem rzeczy, a sta­
tystyczne dane o zbiorach szkolnych pra­
cach i naukach przedsiębranych do tąd w szfo 
fach polskich, dają ciekawy obraz melin w 
dziedzinie badań archeologicznych, eoigraf ■

Elegantka z nad Kango. W Paryżu bardzo 
liczuie zwiedzaną jest obecnie otwarta przed 
kilkoma dniami w „Muzenm historji natnral- 
nej“ wystawa obfitych riezmieanie zbiorów e- 
inogruflcztycb, przywiezionych z Afryki Srod- 
kowoj przez Jana Dybowskiego. Podróżnik 
nasz, wysłany p^zez ministra oświaty w misji 
podwójnej: odszukania poprzednika swego
Cr&mpela i zbadaria nieznanych dotychczas 
okolic północnegc wyDrzeża rzeki Kongo, wy­
wiązał się z niej z znpełnem powodzeniem i 
w zebranych przedmiotach przedstawił dokła­
dny obraz życia plemion, zamieszkałych nad 
rzekami. Bbangi, Komo, Ibenga i t. d. Z 
przedmiotów tych wyróżnia się przedewszy- 
stkiem swą obfitością wszelkiego rodzaju broń 
i ornamenta eiała. Podróżni dawniejsi wielo­
krotnie opisywali rozmaite sposoby, nawet ka- 
lectwr, zadawane sobie dobrowolnie przez ne 
grów Afryki podrównikowej, w celu ran.ema- 
nego ozdobienia ciała. Dybowski nczynił lepiej, 
gdyż przywiózł oryginalny materjał ornamen- 
taeyjny. Charakterystycznym jest binst kobie­
ty z plemienia Uadda, osiadłego nad rzeką 
Ubangi. Eltgan.ks ta, na koaflurę swą, uma­
lowaną uł czerwono, przywdziała czapkę, ud 
której po bokach zwieszają się rogi małej an­
tylopy. Przedziurawiła sobie nozdrza i w o- 
twery założyła dwa pierścienie ołowiane w 
foruie litery U; dalej piześwidrowata sobie 
wargę wyższą, wetknęła wałeczek drewniany, 
mający Uzy centymetry średnicy i znacznie 
wysuwający wargę naprzód; uakoniec przez 
trzy otwory w wardze niższej przeciągnęła 
trzy wałki kwarcowe, polemwane, diugości 
od 10 do 12 centymetrów i połączone w u- 
stach przytrzymującym je wałeczkiem kanozn- 
kewym. Można wyobrazić sobie, jak dudatki 
podobne przeszkadzają w mowie. Ornamentów 
nosa i nsl nżywają prawie wszystkie plemio­
na osiadłe pomiędzy Nilem wyższym i rzeką
Kongo, oraz dopływami tej ostatniej. Nadto
bardzo w mc dzie są tam pierścienie na rę­
kach, nogach, bransolety, naszyjniki, wyra-, 
biane z kości słoniowej, ze skory hipopotam i 
z żelaza, miedzi, musiądzn, w najrozmaitszych 
formach Niektóre naazyjniki ważą po 8 kilo­
gramów, i są prawdziwą męczarnią dla tycn 
nieszczęśliwych kobiet. Noszą jednak, bo w 
okolicach owych stanowią one dowód boga­
ctwa ; dla zabezpieczenia tylko ciała od rau, 
podkładają pod nie małe podrszeczki z liści. 
Kobiety plemion lndożerczych nżywają orna­
mentów z części azkieletó w lndzkich, a naszyjni­
ki robią z zębów. W ora n tych ostatnich, 
uciekają s:ę do kości rozmaitych zwierząt i 
ptabów, nawet do kopy1 bawolich i paznrów 
zwierzęcych i ptasich. Okazuje się, że zaró­
wno nad Kongo jak i nad Sekwaną kobieta 
zawsze niezadowolona est z piękności dnnuj 
jej przez naturę i pragnie peprswićgjej ro­
botę.
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we Lwowie.

Namiętna walka przy wyborach miejskich 
w roku ubiegłym nie doprowadziła do rezultatu. 
Obecnie powołani został, wyborcy wszelkich ka- 
legoryj ponownie do przedsięwzięcia wyboru stu 
członków Rudy miejskiej na nowe trzeohkeie. 
Taki sposób wyboru odpowiadający demokraty­
cznej zasadzie ziównania wszystkich wyborców, 
nastręcza dla poszczególnego wyborcy niezwal- 
czone trudności w wykonaniu przysługującego 
mu prawa Temu leż przypisać należy, iż wy­
borca niemający pewności, czy z włożonego nań 
zadania odpowiednio wywiązać się potrafi, woli 
raczej usunąć się od głosowania, niż przyczynić 
się do wyboru ludzi których nie zna, których 
zatem zaufaniem swem obdarzyć się waha. Usm- 
wanie się znacznej liczby wyborców pochodzące 
z powyższych pobudek jest bezprzecznie dla sa- 
mejże sprawy wielce szkodliwęm, gdy powoduje 
przewagę żywiołów dążących do uzyskania bądź 
co bądź zwycięstwa, nie idącego niejednokrotnie 
w parze z interesem ogółu. Tworzenie się ko­
mitetów i skupienie . ludz zapatrywaniami i za­
sadami do siebie zbliżonych do wspólnej pracy 
przy wyborze reprezentacji sto licy 'jest w tych 
warunkach nieodzowną koniecznością, w ten 
tylko bowiem sposób ruch wyborczy może się. 
ożywić i bierną część wyborców oto udziału 
w akcji pobudzić.

Uznajemy, że zadanie komitetu trudne jest 
i ważne, rozpoczynając więc tę niełatwą, pracę 
działamy w tern przekonaniu, że usiłowania na­
sze tylko wtedy mogą wydac^owoco, jeżeli uzy­
skamy jak najszersze poparcie wszystkich do­
brze myślączeh obywateli.

W tym celu jest rzeczą, nieodzowną, wy- 
łuszczać ógjłow i wyborców nasze zapatrywania 
tak na akcję wyborczą i sposób jej przeprowa­
dzenia, jak i na zadanie przyszłej Kady, a nadto 
określić zasady, jakiemi przy ułożeniu listy stu 
radnych kierować się oędziuny.

Przebieg ostatnich wyborów okazał, że listy 
ówczesnych komiietów bądźio jednostronnie tra­
ktowały sprawę wyboru reprezentacji, bądźto 
nosiły na sobie piętno względów oporlumsty- 
cznych, a osobliwie względu na pozyskanie jak 
nujirięhsmj ilości, żywiołów ayilucyjnych w 
najgorszym słowa tujo znaczeniu, żywioły te 
bowiem niesumiennie, ba nawet w sposób wy­
stępny na rezultat wyborców wpływały i obja­
wowi właściwej woli wyborców kłauły zaporę. 
Że w tym składzie rzeczy propozycje konme- 
towe meodpowiadają intencjom ogółu wyborców, 
tego najlepszym uowodem ostatnia akcja wy­
borcza, i tak rozpaczliwe kipienie list, osobli­
wie listy komitetu miejskiego, że wybór stu 
radnych dokonany nie zosiał. Wskutek tego bar­
dzo wielu wybranych zawahało się wobec ; spra­
wozdania komisji weryfikacyjnej, czy mogą za- 
tx7.ym_ać mandaty i przez gremjalną- rezygnację 
spowodowało unieważnienie wyborów.

Po tych zajściach sytuacja nieco się wyja­
śniła, zebrał się bow iem cenny materjał do kry­
tycznego rozpatrzenia się w działaniu walczą­
cych Obozów a zarazem do wyrobienia sobie 
opinji o wybitniejszych jednostkach. Dotychcza­
sowy przebieg akcji wyborczej rozpoczętej już 
w jesieni nic mógł uspokoić opinji publicznej i 
nie daje j p j  gwarancji, że wskazówki dane przez 
wyborców przy ostatniem głosowaniu zostaną 
uwzględnione.

Akcja komitetu obywatelskiego, który naj­
wcześniej się zorganizował i ciz., łanie swe roz­
począł, opierała się w swym zaczątku na dąże­
niu do połączenia walczących przy ostatnich 
wyborach komitetów, fuzja ta jednak dokonana 
zresztą autokratycznie, bez zniesienia się z temi 
komitetami i z nieznacznem tylko uwzględnie­
niom dwu komitetów dawniejszych zarówno w 
obszerniejszym jak i w ściślejszym komitecie a 
nadto prądy przejawiające się w komitecie oby- 
watelskmi skłaniają nas do przypuszczenia, że 
ci członkowie rzeczonego komitetu, do których 
mamy zaufanie, me uzyskają przewagi i że po­
wtórzy się skompromitowana w opinji publi­
cznej akcja byłego komitetu miejskiego z nie- 
znaeznemi zmianami.

Ten stan rzeczy spowodował nas do pod­
jęci", samoistnej aiccji wyborczy która tylko 
wówczas może być równoległą z akcją komi­
tetu obyw itelskiego a ewenlualnie z akcją in­
nych komitetów, jeżeli dążenia tych komitetów 
odpowiedzą słusznym wymaganiom ogółu -wy­
borców, żądającego porzucenia dróg, którymi 
dotąd kroczono a to tak co do taktyki wybor­
czej jak i co do ostatecznego celu akcji. Przy­
znajemy, że na liście komitetu obywatelskiego, 
znajduje się bardzo wiele poważnych nazwisk, 
jednak doświadczenie poucza i nie wątpliwie 
także tym razem zachodzi ooawa, że ci człon­
kowie komitetu nie zdołają przeprowadzić za­
miarów swoich.

Podjęcie więc akcji pod hasłem uczcitterni 
środkami do uczciwych celów, podjęcie akcji 
w celu przeprowadzenia wynorów reprezentacji 
dającej wszelką gwarancję, że jednostki w jej 
skład wchodzące sięgają po godność radnego nie 
dla czczego tytułu lub planów ambitnych, ale 
dla wspólnej pracy około dobra miasta —  oto 
cel, który sobie wytykamy.

Najwyższy bowiem czas, do zerwania z prze­
szłością oblitującą w zhyt liczne a jaskrawe 
przykłady, że me wzniosłe cele pracy dla do­
bra miasta, ale mzkie ambicje lub co gorsza 
własny interes popychają do ubiegania się o 
wybór do reprezentacji miejskiej.

Występujemy tedy w pierwszym 'rzędzie 
do walki przeciw jednostkom, które nie wsim- 
te.c rzeczywistych obywatelskich zasług, ale pó­
ki yjomem dziobaniem szkodlhoem Ula miasta 
i fałszywym alarmem pozyskanych ad lioc 
organów publicystycznych, wysunęły się na 
■pierwszy plan —  jednostkom, którym nie szla­
chetna ambicja służenia sprawie publicznej, ale 
chęć zajęcia bądź co bądź wybitnego stanowi­
ska w ich działaniu przewodniczy —  jedno­
stkom, które godność radnego uważają li tylko

za szczebel do pięcia się coraz wyżej. Usunię­
cie takich szkodliwych jednosLek od udziału 
w życiu publicznem i powierzenia kierownictwa 
ludziom, którzy bezinteresownie pracę swą wspól­
nym celom poświęcić zechcą, jak niemniej stłu­
mienie objawów nielicująeych z godnością sto­
licy kraju nieprawidłowym rozwojom życia 
publicznego -  oto nasze dążenia.

W ytuszczywszy zasady, z których w naszej 
akcji wychodzimy, zaznaczamy wyraźnie, że dzia­
łać będziemy według zasad wypowiedzianych 
przy ostatnich wyborach przez były Komitet wy­
borców z osobistych kwalifikacji, a mianowicie 
zaznaczamy, że pracować chcemy razem z war­
stwami prawdziwego mieszczaństwa i że liczy 
my na udział w naszej akcji tych mieszczan, 
którzy w myśl Icilkuwickowych tradycyj mie­
szczaństwa lwowskiego dla dobra kraju i mia­
sta pracować chcą i którzy obecnie bądź to zra­
żeni działaniem amLilnyeh indywiduów, mącą­
cych pod popularnem hasłem solidarności zgodę 
w mieszczaństwie i piowądząeych je  na zgubne 
i niewłaściwe lory, usuwały się po większej czę 
ści od działania publicznego, bądź to różnemi 
sztuczkami od udziału były usuwane.

Z kolei pi występujemy do kilka uwag o 
sp ra mich miejs jdek.

Uprawy dobroczynności publicznej znajdu­
jące w szerszych ko-Lcli dobitne poparcie, czego 
dowodem zarówno znaczne fundacje filantropijne, 
jak i liczne stowarzyszenia humanitarne, wtedy 
dopiero na właściwe wejdą tory, jeżeli nadana 
im zostanie na wzór zagranicy odpowiednia or­
ganizacja, łącząca działanie gminy z działaniem 
rzeczonych stowarzyszeń. W tej mierze za ła -. 
twienie sprawy utworzenia Rady ubogich miasta 
Lwowa, poruszonej w Radzie miejskiej jeszcze 
w maju 1880, jamo ważne zadanie reprezen­
tacji miejskiej podnieść należy.

Obecny stan finansowy miasta nasuwa kilka 
ogólnych uwag, na których ograniczyć Się mu­
simy, zbadanie nowiem całości gospodarki miej­
skiej wymagałoby dłuższych fachowych studjów 
a przodewszystkiem zbadania budżetów i za­
mknięć rachunkowych z lat ubiegiych i porów­
nawczego zestawienia uzyskanych wyników. Zre­
sztą spóźnione przedkładanie zamknięć rachun­
kowych wbrew w § 80 stat. uniemożliwia roz- 
trząśnięcie ostatnich preliminarzy budżetowych, 
zwłaszcza, że z reguły budżety są przekraczane. 
Wykazany tak w budżecie zwyczajnym- jak i 
w budżecie nadzwyczajnym na r. Is fid , niedo­
bór, który ze względu na zamierzone inwestycje 
znacznie podnieść się musi —  wywołał obawę 
pośród ludności, iż Len stan rzeczy spowoduje 
podniesienie dodatków na cele gminne.

Usunięcie niedoooru budżetowego stanowić 
będzie jedno z najważniejszych zadań przyszłej 
reprezentacji. Rozumna oszczędność, oględne sza­
fowanie groszem publicznym, a przedewszyst- 
kiein uwzględnienie stanu eKonomicznego ludno­
ści podatkującej powinny stanowić główne tło 
załatwienia, sprawy. Ludność podatkująca bo- 

Moiem zbyt już  jest obciążona, aby nowe ciężary 
znieść mogła, co naweL nie może leżeć w inte­
resie miasta gdyż wywoła kryzys ekonomiczną, 
tak, iż siła podatkowa ludności zosLanie na 
szwank narażona, zbytnie więCpoun.esieme cię­
żarów sprowadzić może zmniejszenie się decho 
dów gminy i upadek miasta. Właściciele real­
ności wobec speKulacyjnego ruchu budowlanego 
nie idącego w parze ze wzrostem ludności, a 
osobliwie domów starycti memających ulg po­
datkowych, znaehodzą się w bardzo niekorzyst- 
nem położeniu, tak iż przesilenie w tej mierze 
nie należy do nieprawdopodobnych ewentual­
ności.

Zamierzona przez rząd reforma podatku za­
robkowego i dochodowego nie wyszła jeszcze 
ze sladjum prac pi a/gotowa w czy eh, tymczasem 
zaś prąd fiskalny objawił się w całej swej na­
gości i spowodował podniesienie podatków po­
wyższych kalegoryj, pomimo że ludność z tru­
dnością zdobywała grosz na zaaośćuczynienie 
dotychczasowym wymaganiom budżetu pań- 
tswowego.

Ze w takich warunkach podniesienie do po­
datków gminnych by tuby krokiem ryzykownym,, 
tego nawet największy optymista zaprzeczyć 
nie może.

Dlatego sądzimy, że uregulowanie finansów 
miejskich nastąpić winno bez uciekania się do 
kieszeni, podatkującej ludności, zwłaszcza, że 
główna ruoryka niedoboru powstała w budżecie 
nadzwyczajnym w przeważnej części z powodu 
zamierzonych inweslycyj, luore jużio zasilą ka­
sę miejską nowem źródłem dochodów, jużto 
uchylą odnośne wydatki budżetu zwyczajnego —  
w obu razach zaś dostarczą środków na amor­
tyzacją zaangażowanych w inwestycje kapitałów. 
Jakkolwiek ze względów czysto linansowych 
zdawałoby się rzeczą wskazaną, aby przedsię­
biorstwo, na zysk obliczone były własnością i 
pod zarządem g.niny, to jednak przy rozwiąza­
niu tej kweslji należy być bardzo oględnym 
z uwagi na trudną i z reguły kosztowną ad­
ministrację publiczną bardziej skomplikowanych 
przedsiębiorstw. Pożądanem jest wszakże aby 
w razie oddania przedsiębiorstw w ręce prywa 
Ine popierać kapitalistów krajowych jak nie­
mniej, aby gmina w celu zapewnień,a sobie 
wpływu na administrację i udziału w zyskach 
przystępowała w takim razie z stosownym ka­
pitałem cło odnośnych przedsiębiorstw, w ten 
bowiem sposÓD, unikając zresztą znaczniejszego 
ryzyka, nie pozbawi się nadzoru powstałych 
urządzeń tudzież możności wpływania na usu­
nięciu szkodliwego dla stosunków miejskich 
działania przedsiębiorcy goniącego jedynie za 
zyskiem.

Uwagi te odnoszą się w pierwszym rzędzie 
do zamierzonej budowy tramwaju elektrycznego 
W tej mierze podnieść należy, że ze względu 
na wystawę krajowa w roku następnym odbyć 
się mającą, budowa ta należy du spraw pieką­
cych. Przy załatwieniu jednak tej sprawy nie 
należy spuszczać z oka, (choć by tylko w nte- 
resie rozwoju miasta w celu dyslokowania lu­
dności cisnącej się obecnie w centrum miasta 
w lichych warunkach liygienicznych), uprawnio­
nych żądań przedmieść odleglejszych co dc kie­
runku linii tramwajowej, zwłaszcza te  rzeczone 
przedmieściu bez należytej komunikacji zagro­
żone są zupe-bmjni upadkiem.

Sprawa zaopatrzenia miasta w dostateczną

ilość wody zdrowej i sprawa uzupełnienia ka­
nalizacji wysuwają się na pierwszy pian w na- 
szem n ieście, które z powodu niekorzystnego 
położenia, braku szerokiej i bystrej rzeki, nie­
dostatecznego zaopatrzenia w zdrową wodę, nie­
prawidłowej a częściowej tylko kanalizacji należy 
wedle wyników statystyki porównawczej do miej­
scowości pod względem sanitarnym bardzo za­
niedbanych.

Wymieniając cały szereg spraw ważnych nie 
łudzimy się bynajmniej i wymagać nie możemy, 
aby wszystk.e sprawy doraźnie zostały załatwione, 
sądzimy jednak, że wobec ogromu zadań różno­
rodnych, trzeba ułożyć plan dziobania nu sze­
reg lat na podstawie studjów, do których naj­
lepsze siły fachowe powołać trzeba i przepro­
wadzić ten plan energicznie i konsekwentnie, 
nie spuszczając z oka spraw najbardziej pieką­
cych, ochroni to bowiem od jednostronnego 
kierunku w inwestycjach i od skutków doraź­
nego ich traktowania.

Przekraczałoby to ramy naszego wywodu, 
gdybyśmy rozbierali szczegółowo inne sprawy, 
należące do zakresu działania Rady i dlatego 
o nich nie wspominamy, przystępując do kwe- 
stji organizacji i władzy wykonawczej i kontro­
lującej tj. magistratu, i  Rady miejskuj. Nale­
żyta administracja gminna nie da się bowiem 
pomyśleć bez odpowiednio zorganizowanej wła­
dzy wykonawczej. Magistrat powołany jest bo ­
wiem do załatwiania tak wielu i różnorodnych 
spraw, że bez należytego rozkładu pracy nastą­
pić musi powolny tok czynności, zwłaszcza, je ­
żeli nie wszyscy funkcjonarjusze przejęci są. wa 
żnością poruczonych im czynności i poczuciem 
obowiązku. Prawidłowa działalneść magistratu 
zależy jednak w pierwszym rzędzie od tego, 
aby prezydent miasta rozciągnął należytą kon­
trolę nad tokiem czynności w poszczególnych 
departamentach i ułatwia! kierownikom tychże 
ich trudne zadanie przez przydzielenie dosta­
tecznej ilości odpowiednich pracowników.

Zadaiue Rady uUejskiej, która jest w spra­
wach gminnych organem uchwalającym i nad­
zorującym, fałszywie pojmowane było przez nie­
których radnych, zdawało się bowiem, że ich 
rzeczą jest mięszać się do załatwiania spraw 
Magistratowi pirzyazielonyeh, zapominali jednak 
przytam, że takie działanie utrudnia stanowisko 
prezydenta, jako naczelnika Magistratu i powo­
duje rozluźnienie stosunku między naczelnikiem 
a podwładnymi, które na dobre sprawom gmin­
ny m wyjść nie może.

W ybór więc takich obywateli do Rady miej­
skiej, którzy potrafią należycie pojmować i speł­
niać obowiązki na mch ciężące i nie będą przez 
nieuprawnione mięszame się w zakres Prezy­
denta i Magistratu, krzyżować aziałama tych or­
ganów wykonawczych, usunąć powinno te wadli­
wości, które opinia publiczna zwali li tylko na 
karb Magistratu i Prezydenta miasta. Ordynacja 
wyborcza obowiązująca utrudnia jednak wielce 
przeprowadzenie wyborów w myśl powyższych 
zasad. Przy wyborze stu radnych zawsze wci­
snąć się może jodnostka szkodliwa, która swą 

izLytnią ruchliwością przeciwważy vp ły  w tycti 
'członków Rady, którzy przy pełnieniu swych 
iLowiązków nie przekraczają zakreślanych im 

granic.
ztmiana ordynacji wyborczej 'jest nadto 

wskazaną w tym przeważnie kierunku, aby 
działaniom reprezentacji nadać pewną ciągłość, 
aby przez wybór odpowiedniej ilości zastępców 
zapobiedz zmniejszeniu s.ę ilości członków Rady 
w ciągu trwania kadencji i przeciążenia pozo­
stałych, aby wreszcie przez odpowiednią orga­
nizację głosowania, uchylić nadużycia wyborcze 
przekraczające w ostatnich czasach wszelką 
miarę.

Kończąc nasze uwagi wyrażamy życzenie, 
aby w jbrać się mająca Rada miejska mieściła 
w swojem łonie reprezentantów wszystKich 
warstw i wyznań, ludzi, nie powodujących się 
egoistycznymi celami lub ambicją, ale chcących 
sumiennie i bezinteresownie spełniać przyjęte 
obowiązki, co tylko wówczas będzie możliwe, 
jeżeli tak obywatele mający znajomość spraw 
miejskich i praktyczne poglądy, jak i obywatele 
w Kierunkach przyszłej pracy Raay miejskiej 
fachowo uzdolnieni wejdą w skład wybrać się 
mającej reprezentacji i zgodnie pracować będą 
dla doora miasta.

W  tym kierunku rozwiniemy naszą działal­
ność a potępiając takty,cę dotychczasową i śro- 
dkr korrupcyjne, które stanowiły zazwyczaj 
główną broń w każdej akcji wyborczej z u- 
szczerbkiem godności stolicy kraju, stajemy 
otwarcie i szczerze przed ogółem wyborców, 
oświadczając, że tyiko tych kandydatów pop e- 
ruć możemy, których charakter i dotychczasowa 
dziatalność publiczna daje nam .gwarancję, że 
trzymać się będą zasad przez nas zapowie­
dzianych W lym względzie uważamy za wska­
zówkę opinii publicznej i najpoważniejszych o- 
obywaleli miasta między innymi także rezultat 
badań komisji werykaficyjnej, któremu ogół 
obywateli nadawał znaczeni' tak»e, że osonistosci 
których nazwiska stale i systematycznie przez 
fałszerzy byfy na listach dopisywane, powinny 
się usunąć od ubiegania o manaaty radnych.

Ponieważ jednak temu słusznemu żądaniu 
zadość cię niestało, uważamy za potrzebne idąc 
za powyższą wskazówką opmj_ ogołu, pomiędzy 
celami naszej akcji, także i tego me pominąć. 
Zadanie to jednak o tyle jest utrudnione, iż 
podług równie zlej, jalc dawniej tradycji naj 
żywszy udział w akcji biorą ci, którzy bądź 
■właśnie ze składu Rady ustępują, bądź też
0 mandat się ubi egają. Przy lakiem postępo­
waniu a bierności bardzo szerokich kół wybor­
czych, osiągają ustępujący radni i kandydaci 
swoje cele. a ogół patrząc na to, coraz bardziej 
do spraw miejskich się zniecnęca.

Tej złej tradycji chcemy położyć koniec i 
mamy niepłonną nadzieję, że większość wybor­
ców  zechce zrozumieć, iż zainteresowanie s*ę i 
żywy udział w akcji jest jedynym sposobem, 
do usunięcia obecnego szkodliwego stanu rzeczy
1 wprowadzenia na prawidłowe tory zarządu 
stolicy, której dubro ' rozwoj wszystkim pra­
wym obywatelom na sercu ieżee powinno.

K r o n i k a  b o w s l u .
k a l e n d a r z y k .

Czwartek 5 stycznia
O godzinie 6 wieczorem w Towarzystwie 

prawniczein odczyt p dra Tadeusza SLałkow- 
skiego >0 postępowaniu’ egzekucyjnym co do 
nieruchomości wedle ustawy pruskiej z r. 1883*.

O godzinie 7 w czytelni katolickiej poga­
danka ks. Gnatowskiego.

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr Skarbka 
»Angot< operetka w 3 aktach Lecoqua.

O godzinie 9 wieczorem posiedzenie sekcji 
literackiej w »Kole*.

Piątek 6 stycznia.
0  godzinie 12 w południe w lokalu stowa- 

rzeszema nauczycielek (Rynek 1. l ó )  wspólny 
opłatek, na który W ydział zaprasza członków 
wspierających i zwyczajnych.

O godzinie 3 po południu na Szumanówce 
lestyn na lodzie.

0  goozinie w pół do -i po południu w tea­
trze hr. Skarbka *Noc w W enecji*, operetka 
w 3 aktach Straussa.

O godzinie 4  południu w sali ratuszowej 
■•Boże drzewko* dla biednych dzieci

O godzinie 4  po południu w sali Towarzy­
stwa gimnastycznego >Sokó{« Jasełka.

0  godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»0tello*, tragedja w 5 aktach Szekspira.

Sobota. 7  stycznia.
O godzinie 6 wieczorem w czytelni dla ko­

biet oaczyt dra Henryka Biegeleisena » 0  no­
wszych kierunkach w literaturze współczesnej*.

O godzinie 7 wieczorem w sali Domu Na- 
rodnego koncert kwartetu >Udel*.

Reaakcid K u r jera  polskiego została 
przeniesioną z ulicy Kopernika liczba 5 do 
h o t e l u  f r ancusk i ego ,  pierwsze pię­
tro, drzwi nr 1.

Ł)vów. 5 stycznia.
(r) Ruch przedwyborczy. Na pierwsze 

waine zgromadzenie zwołał wyborców lwow­
skich komitet t. zw. powszechny. Uczestników 
było bardzo wiele, gdyż... krzeseł zabrakło i go­
ście m cco spóźnieni musieli »stojąco* słuchać 
rozpraw dość długich lecz zajmujących a co 
najważniejsza i szczególniejsza, odbytych wśród 
Jawno niebywałego w lwowskiej sali ratuszo­
wej, spokoju i harmonii.

Przewodniczący zebrania prof. dr Dziwiński 
stwierdził, że tegoroczny komitet powszechny 
wyłonh się z zeszłorocznego kom. » osobistej 
kwalifikacji* i wyraziwszy wiarę w pomyślne 
jego pracy dla miasta owoce, oddał głos drowi 
Uimuńskiemu, który referował dotychczasowy 
stan rzeczy w akcji przedwyborczej, konkludu­
jąc, że L. zw. koiniteL ubywateisKi zapowiada 
być nazbyt podobnym, niemal identycznym z da 
wnyrn kopi. miejskim i ze należy ponowić pe­
tycję do Rady miejskiej by do reszty uzupełni­
ła regułaimn wynurczy, mianowicie co Jo tej 
kweslji, iż wszyscy pełnomocnicy mają głoso­
wać idzem m osobnej sali ceiem dokładniejszej 
kontroli. Udnośuy wniosek uchwalono, jdk nie­
mniej wmoseK p DrągonsKiego, że zgromadze­
nie przyjmuje sprawozuame koimtelu do wia­
domości i potępia nadużycia wyborcze a wyra­
ża n ad zie j, że wszystkie komitety staną w o- 
brome godności miasta i bezwzględnie ścigać 
będą wszelkie wyborcze szalbierstwa.

Również zyskały większość wnioski (pp. 
Dzieśiewskiego i Unminskiego): walne zgroma­
dzenie uchwala dyrektywę dla nowej Rady 
miejskiej, iż winna poczynić odpowiednie kroki 
celem zUobyc.a praw wyborczych dla techników 
i egzammowanycn kanci/datów notarjalnyeh; tu­
dzież rezolucje. inżyniera K ornelii:

„ Zgromadzenie uznaje komitet powszechny 
janu przedwyborczy i Upoważnia go by koopto­
wał nowych członków do Uczby lóU. Kom i­
tet tan. utworzony oędzic obszerniejszym i wy­
bierze: prezesa, 2 wiceprezesów, 2 selĄ darzy 
i  skartnuica, którzy z 24 członkami komitetu 
stworzą komitet ściślejszy. Komitet, obszerniej­
szy wyuierzc aikze ii zastępców, którzy będą 
brać udział w obradach z głosem doradczym, 
zaś w oalucic tytko o tyle, o ile komitet peł­
niejszy w komplecie się nie ztierze“ .

Resztę posiedzenia zajęło odczytanie p r o ­
g r a m u ,  wedle którego komitet powszechny 
pragnąłby wybór nowej Kady miejskiej prze- 
prowaazić i jej dziatalność Kierowaną widzieć, 
tudzież mowy prof. Jagermaiina na temat smu­
tnych wspomnień z ostatniej kampanii wybor­
czej i chorób toczących nasz organizm autono­
miczny ..

Co do programu, zamiast rozwodzić się nad 
nim, uważamy za właściwe podać go dosłownie 
na innein miejscu. Czytelnicy nasi zauważyli już 
pewnie, iż w całej tej kwestji, staramy się zachować 
stanowisko de możności bezstronne, przedmioto­
we. Dlategoteż odezwy i programy wszelkich 
komitetów podajemy bez komentarzy a w do- 
aładnein brzmieniu, bo w ten sposób najlepiej 
uwydatniają się zasady i hasła poszczególnych 
partyj, ich dążenia, cele i różnice między menu. 
KwesLje to zaś w dzisiejszej zwłaszcza sytuacji 
nieobojętne, gdyż bądź co^ bądź jesteśmy obe­
cnie na przełomie radykalnym co uo lwowskich 
stosunków miejskich, na przełomie, który może 
me od razu i nie przy tych jeszcze wyborach 
najzupełniej się dokona, który jednak bardzo 
wiele objawów na niedaleką przyszłość zapo­
wiada. Zarowsza opinia publiczna budzi s*ę po­
woli z. ciężkiego i długiego letargu lecz się nu­
dzi i coraz szersze a poważr .ejsze zajmuje so A  
koła.

Nie rozwodząc się nad programem komi.etu 
tem mmej uwagi możemy poświęcić kilkakrotnym 
wywohom prof. Jagermaima. Jedno atoli zazna­
czyć trzeba koniecznie. Prof. J. należy w J 
wie do t. zw. »osławionyob« mówców, m  try­
bunów rzekomo takich, którzy muszą albo »hecą«

albo niesmak swem wystąpieniem wywołać. 
Tymczasem, o dziwo' wczoraj, mimo, iż prof. I. 
zauierał głos kilka razy, ani spokój nie został 
na moment zamącony ani w bardzo licznem 
zebraniu nikt nie zdradził śladu zgorszenia . 
niechęci Widocznie efekt mowy zależy nietylko 
od tego, kto, co i jak mówi lecz ) od tego; kto 
słucha? Widocznie inne wrażenie robi proi. L 
przed audytorjum z inteligentnych i przyzwoitych 
obywateli a innejprztd siadem »hyen wyborczych*, 
jakie w dawnych zebraniach ratuszów ych nie­
stety zbyt częsty i liczny brały udział...

Kreśląc te słowa nie myślimy bynajmniej 
kruszyć kopii w obronie lub dla reklamy proi 
J., chodzi nam o zamarkowame dobrych sku­
tków ograniczenia prawa wstępu na zgromadze­
nia dla istotnych wyborców, ograniczenie jakie 
wczorajszy komitet nietylko postanowił ale któ­
rego w praktyce dopilnował.

(a) Uczczenie profesora. Frzedwczoraj, jak 
już wspomniehśmy, profesorov'ie wszechnicy lwow­
skiej żegnali ustępującego z katedry kolegę swego 
dra Euzebjusza Czerkawskiego, któremu wrę­
czono dwa adresy. od senatu i od wydziału fi­
lozoficznego. Adres pierwszy zaznacza wyDitne 
cechy przeszło dwudziestoletniej pracy proiesora, 
umiejącego zachęcać młodzież i budzić zapał (!?) 
do nauki. >Pamiętałei stale —  powiada adies — & 
z niezwykłą sumiennością o twych obowiązkach 
względem uniwersytMu naszego i z szerszej 
areny życia obywahfiTkiego s p i e s z y ł e ś  za­
wsze, i l e k r o ć  t y l k o  t o b y ł o m o ż 1 i w e m 
b e z  w y t c h n i e n i a  na wykład^ powierzonej 
ci katedry i do czynności urzędu profesorskie 
go*... Tak mówi — adres

Wydział filozoficzny dziękując również pro­
fesorowi za jt-go działalność, jest tego mnie­
mania, że z przeniesieniem dra Czerka wskiego 
w stan spoczynku, nie zerwą się z nim węzły 
duchow e: fakultet wyraża nadzieję, że ustępu­
jący profesor będzie brał i nadal udział w ru­
chu naukowym.

Śluby. Pan Jan Kasprowicz, znany poeta, 
wstępuje w związek małżeński z panną Jadwigą. 
Gąsowską, córką inspektora _w dyrekcji kolei 
państwowych w Krakowie. Slub odbędzie się 
cftinże w dniu 7 b. m. w kościele św Jana.

Ślub ks. Pawła Sapiehy z ks. Matyldą V.Tin- 
discl.gratz odłożony został z powodu ciężkiej 
choroby ks. Leona Sapiehy.

„Skała". Odczyt zapowiedziany przez pana 
Gustawa Bisanza, prof. Politechniki, będzie ^wy­
głoszony dopiero dnia 9 kwietnia b. r. a w 
miejsce zapowiedzianego odczytu wygłosi rektor 
Juljusz Bykowski rzecz p. t. »Z  tecnnologji 
metali*; początek o godzinie 5 po południu.

Następną prelekcję w niedzielę dnia 15 . m.
będzie mieć ks. dr. Jougan Alojzy p. t. »Z  lig  
storji rękodzieła*.

Jasełka, w Piątek dnia 6 b. m. o godzi­
nie 4- po południu w sali Tow. gimn. »3okół* 
zostaną. » JASEŁKA* na ogólne zadanie powtó­
rzone, tym razem po zniżonych cenach. Scena 
w ten sposób będzie urządzona, że z najdal­
szych miejsc- najdokładniej obrazy. widzieć bę­
dzie można. Zarząd.

Na Szumanówce odbędz.e się w piątek d. 
6 b. tn. Iw dzień trzech króli) festyn na ludzie 
przy bengalskim  oświetleniu stawu i spaleniu 
ogni sztucznych, zaś z uderzeniem godziny 3 
po *południu koncert muzyki 24 p. p. pod oso- 
bistem kierownictwem p. kapelmistrza Steinera.

Koncert kwartetu »Udel« odłożony został 
z piątku na sobotę bieżącego tygodnia.

Czy to W porządKU ? Redakcja nasza de­
peszę, nadaną w Wiedniu o godzinie 1 minut 
40  w południe, otrzymała wczoraj o wpół do 
dziesiątej wieczorem.

T e l e g r a m y *
Dnia o stycznia.

Paryż. D zien nik  Eclan- d on osi, że na 
zw ojem  stanow isku pozosta n ie  ty lk o  mini­
ster L o u b e t .

Paryż. Z n a n y  p u b licy sta  rosy jsk i , a ti- 
sz czcw  zaprzecza  telegraficzn ie, ja k o b y  miał 
za p ośred n ictw em  F i >quet'a otrzym  ić m i- 
ljon  franków^.

Paryż. O b ieg a ła  tu p og łosk a , ja k o b y  
am basad or fraucuski w Berlinie, ITerbette, 
m iał b y ć  rów n ież  w spraw ie panam skiej 
sk o m p ro m ito w a n y m . A n d rie u x  zaprzecza 
tej p o g ło s c e .

Faryż. A re sz to w a n o  tu d w óch  auarchi- 
stów', k tórzy  roz le p ia ł podburza jące  plakaty.

Przyjechali do Lwowa.

Dnia 5 stycznia.

Hot, i, warszawski. S. Tergonde z Paryża. 
D. Partycki z Brzozowa. W. Ghmura z R ze ­
szowa. S. Waligórski z Dzwinoarodu. G- w a- 
rzykowski z Dublan. K. Wnorowski, al. Zaorsk. 
z Słobody magurskiej. K. Tarnowski z Siepife- 
tnic. S. Kulczyński z Suchorowa K. Drobner, 
S. Krongold, M. Kołm z Wiednia.

I L i i F ^ Ł A I S .
(R ubryka Nadesłane m e pochodzi od 
redakcji, która tez za nią odpowiedzial­

ności nie przyjm uje).

D zierżaw y około 400 morgów naj­
lepszej gleby, w korzystnem położeniu 
poszukuję. Z g ro sz e n a  p o d  literam i A. R  
p rzy jm u je  z g rzeczn ośc i A dm in istra cja  K ur- 
jera Polskiego.

- m m



K C R J E K  P O L S K I .

Rych pociągów kolejowych
ażny od dnia 1. Maja 1SŁ>2 —  według zegara lwowskiego.

P r u j c h o c L ą  d o  L w o w a :

&, Krakowa........................................................................
Z Hi' zyay - K.yniey 'via T a r n ó w .........................
Z Podwołoezysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Z Podwołoezysk i Broaow na dworzee Podzamcze
Z £ lezawy.........................................................................
2 Kimpolnnga . » ....................................................
Z Radowiee  ..........................................   . . .
Z Hliboki . . . . .  .........................
2 Ni w o o i e l i e y ..............................................................
53 Słobody rungurskiej • • .........................
Z Husiatyna via H a licz ....................................
Z Nowego Sącza, CLyrowa, Ptanisławuwa i Stryja 

Sueh.j, [Nowego Sącza, CLyrowa, Stanisławowa
i S try ja ...................................................................

Chyrowa, Stanisłai owa i Stryja • ...................
Pesztu, Misknleza. Munkacza, Żawoeznego i SfTjj-

Z Sokala i B e ł ż c a ...............................
Sokala i Rawy ruskiej • ■ .

io
i-feo 
iTo. 
Do 
Tl o 
Jo 
Do 
''o 

l}- ■
Po
IR
Bo
Bo
Bo

Bo
~'o

^dcliod?si) zd Iw o w it :
Srakowa  ...........................................
Muszyny Kryr!oy via Tarnów • - .
Podwołoezysk i BiuJów (z dworca głównego) • 
TJodwołoezysk i Brodów (z Podzamcza) -
Suozawy • i .................................................
Husiatyna via Halicz . . . . . . . .
Słobody r u n g u r s k ie j ............................... ......
Wowosieiiej . . .
MWRadowiee .....................................
K im p olu n ga .........................  . . . . . .
Stryja, Chyro wa, Nowego S ąosM  Ruchej 
Stryja i Sianisławowa^j- praWSS?: '■ 
Stryja, Ławoozcogo, K«ak»i--za, MRsLbjt-za

i Peszti . ...................
Bełżca i Sokala - ..................................................
;-'V'Vap.' i Rawy roehiaj - . . . . . .

i w-ago, (rodziny podkreślone linijką oznaczają

o s o b o w y
goi

1009
1009
1009
1009

250

257
2*5

1009
10"9

i d i

253
3 '•
63B
e-’ «
fiifi
S36
f!90
6 ;)6

gCT

901 6« 939
9C1 • .
9ł0 7al .

6 5: .
75S 142 706
756
766 706
. . 706

766 . ęoa
1-a 706

. 112 .
916 2S6 •
916
. . 1*1
9»e 141

sso 1101 756
. 76K

9« 1096
1002 ld 59
96f 329 1066
. 322 .
950 38? 1050
950 1066
. .v ! , 1

10-' 741
l093 741

fiif 741

448
882

ezorem do godziny f.-tąj minut 59 rano.
yoi* .uooii-i o .  ^udziny 6- ?J

l y o b n s  W g ł . d f e ^ g g r i  l a l
Od .Tyraza zwykłym drukiem po 2 et., tłustym drukiem po 5 et. 

Miminum ceny ogłoszeń 25 et.

Gdy mi trzeba inserować
w dziennikach lwowskich i iunyen kra jo­
wy eh, lub w zagranicznych, to załatwiam 

zawsze najtaniej przez
Centralne Biuro Ogłoszeń

Lwów, ulica Kopernika U 
316 3—3-57

Handel w'ttutiów (GJreislerei)
wraz z trafiką i sprzedażą znaczków po­
cztowych w uajbaidziej ożywionej części 
miasta, pod bardzo korzystnymi warun­
kami zaraz do sprzedania. — Zgłoszenia 
do handlu wiktuałów, Lwów, Sykstuska 30. 

331 1 - 3

grająca do- 
I rzi na for 

Bpianie do tańca — poszukuje, zamó­
wień na wieczorki i wesela. — Lwów — 

319 Teatyńska Nr 17 P. F. 1—2

W a r s z a w i a n k a ,

La Royale E elge
Towarzystwo ubezpieczeń życiowych 

cd wypadków nieszczęśliwych. 
Zatoko i w roku 1853 w Brukseli

Prospektów i wszelkich wsESEJweB 
udziela zastępca we Lwowie

J j J L IA T J  T O P O Ł N IC I f l
-ł9u ul. Pańska 1.13. 7— 10

Kupno i sprzedaż dóbr i domów oraz 
znaczniejszych drzewostanów

O gólnie zua.iy piękny onraz A. Lofflera 
„ e z a n r e c k :  r a  o i u  ś m i e r ­

c i "  (oleodruk wieikośm PJI6E cm.), który 
dawniej kosztował 6  z e r  , sprzedaj ę, do- 
peki mały zapas starczy, po zniżonej ee 
lie T.zerS  8 0  c i .  ( .  przes. franco z złr.). 

JF. J f i ż a ł o w s k i ,  Lruw. Hotel Żorża. 
238 28 - ?

Najtausza i naj.yyborniajsza
JtiL  U  C J  I t £  I \  JL

dla pp. Akademików 
obiady po 6—9 i 12 zł. miesięcznie

323 1—2 poleca
Warszawska Mleczarnia

L w ó w ,  u l .  I t a t o r e g o  H O .

^ Q t r  “ IlliC BrZys i i  nożyczek, czy- 
I jO II łu I I Iu  szczeme instrumentów 
chirurgicznych i weteryuarskich, oraz 
wszelkie zamówienia i reperacje nożo­
wnicze przyjmuje JA N  LA U RU K ,  
Nożownik, ul. Boimów (dawniej Wefcs- 
iarska) 1. 3 we Lwowie. —  Cenniki 
wysyłam gratis. —  Na prowincję od- 

322 wrotną pocztą. i 6

„I  M ?  ÓEŁ E S S A “
w e  L w o w i e

dla cotoszeń w sprawach liaDdlowo-prze- 
mysłuwych Przyjmuje i ogłasza w dzien 
liikacb w s z e l k i e  realne ob/.uajomienia 
(anouSe) bardzo t«.niu, zakazem przyjmuje 
i wykonuje po najmilszych cenach klisze 

do anonsów.
W y b ó r  p i s m :

Lwowsk crazeta, Przegląd, -.ło, Kurjer 
Polski, LRrnnih Polski, Huł Ruś, Kurjer 
Jwowski, Gazeta Narodowa, Narodnu Uza- 
sop-ś, ó nigus, Reforma, Czas, Kurjer 
Polski (Kraków), Gazeot Polska (Czernic- 

wee) i wiele innych. 
Wystarczający adre.i Biuro „ f f m p r e n s a  

L w i5 w “ .
M o t t o :  C z e m  p a r a  d la  raa9zyny*, t o m  a u o a s  dla  

k a ź d o g o  p r z e m y s ł o w e g o  in te r e su .

1 0 . 0 0 0
w

drukowane lub pisaue 7),
1'cery oraz gotyckie, A L /R  
#it 5  <lo 5 0  e t in .

polskie, niemieckie, 
oraz Monogramy r u s k i  e.

W z o r y  w y b i j a n e
ezj.i tak zwane płatki do użytku szkolnego.

PAR A  W  A NI t l
(ekramy)

do matowania
w najrozmaitszych wzo­

rach są gotowe.

Wykonuje też wszelkie
rysunki na aksamicie, pluszu, je­

dwabiu, atłasie i aa suknie.

m
ul, Ormirńskc 16 we L wow<a.

Centralne Biuro 
sprawunków dla prowincyi

L w ó w  —  K o p e n t i k a  11.
pośrednie/j w zak.tpie wszelkich towarów, 
wysela tylko za zaliczką i policni 5$ 

315 prowizji 3 —357
ojjse».s « MEBmaBBaBaani . i ■ - —ir u a

4 — 5000 z ł. p o ż y c z k i
ju  1. m i.j  • 

s c e  n a  k a m i e n i c ę  w  K r a k o w i e .  —  Z g ł o ­
s z e n i u  p o d  K a p i t a ł 11 d o  A d m i u i s T . i c j L  
K u r . j e r a  P o l s k i e g o .  3 1 4  3 — ?

Wielki srebrny m dal 
1890 Wiedeń.

Dyplom z^olega medalu! 
1891 Weden

c-. k. jia‘lviomy dostawca T |  ’ WiedeńY., Giessaufgassó il.
wynalazca patentowanej

W o M  i » H a i a l i i e l  n a s i
307, poleca się do wykonywania S—5

mnterjału i płaszczów wszelkiego rodzaj1!
z tej masy według własnego oryginalnego wynalazku.

Według prób hr. Rudolfa Schafgottsch we Wiedniu I. Dorotlieagasse 12, 
wykonanych między narodami na całym świecie i na przylądku Kap 
i nad Nilem, masa ta jest nieprzemakalną. Setki uznań złożone aą 

w Wys. Ministerstwie rolnictwa we Wiedniu.

C e n n i k i  g r a t i s .  —  W y  s e t k a  z a  p o b r a ń  i  e m.

F E R D Y N A N D A  W A L L N E R \
306 W ie d e ń ,  X .., U ł i la n d g a s s e  FTr .  £  i  1 0 . 6—18

S pecja lność: telegrafy, telefony, piorunochrony, zakładanie rur do m ów ie­
nia. apa-a^ów kontrolnych przeciw włama ńu się, — odnośne aparaty przy­
twierdza się na drzwiach, oknach, kasach, biórkach itd. Cenniki gratis.

m

Dla właścicieli gorzelń 
PJ.7 I 7  g n iu jK irc lio w u

z wkładkami Konopnymi drucianymi i bez wkładek

©żo £ ” ’ aperc'iow c

O l i w a  d o  m a s z y n
106 n a j t a n i e j  58-?

I  S t i a f i z i B  S a r i  i B N i M

D i i - m o w a  k u c h n i a .
H  Amatorom wyśmienitej domowej kuelnti
H  poleca sie now o ocwartą

i  J A DAL NI Ę  Marji Pleraekiej
|g  we Lwowie, Ul. Kołłątaja I. 1 (naprzeciw Policji)

Właścicielka przyjmuje abonament na śniadania, obiady i kolacje, jako 
też większe zamówienia na wieczorki i wesela, ręcząc za najlepsze 

wykonanie, po bardzo przystępnych cenach.

k u

we Lwowie, przy uliey Kopernika ]. 2

e F t i U  I . l i n a t o w i l c s
9 poleca

niszswodiie: wyprćbowans środki kosmetyczne
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

M A R M C I I  I M A  tw®z pofu-yszczona, szorstka, iieuiwua i zgrubiała, 
m r i U l l U L .  i . r l ,  pod szc to^ólnstn dsiałaiueiti MA.GNOLINY, odzyskuje 
młodzieńczy wyraz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie 
ustępuje — Flakon 1 zł. 50 et.

f lR I F N T A *  IM A  Pł r**^ ;0  nadaje twarzy piękną i przy-
" ■ I U " I >  I jn tL U .i. I jen.ną białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 
1 złr., gąbeczka 10 et.

B i a ł e  i p i ę k n e  r e c e ! ! !
otrzymuje się po kilkurazoweiu natarciu

K r e m e m  r o ś l i n n y  ra
słoik 80 eentów

GRYSIK TOALETOWY do mycia ręk
dla wydtlikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et.

Proezek do ozyszozerra pazro^c?
dła nadania białości, różowego odciena i pięknego połysku. Pudełko 25 et.

Woda liiiovfa. Od najdawniejszych lat jest nnjdos konalszym środ­
kiem do upiększenia twarzy, wywiera skutki pra­

wdziwie zadziwiajcie, .wygładza naskórek i zmarszczlr, przeć,co płeć staje 
się nadzwyczaj biąłą i delikatną, nsuwa ptmny wątrobiaue, żółtość .warzy 

i osturty, skórze nadaje kolor młodości i świeżości, — Cena 1 zł. 5u et.

Woda poziomkowa do mycia twarzy,
zamiast zwykłe) wody, która jak wiadomo zawien wiele wapna, przez eo 
skóra staje się szorstną, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka J/J lit. 25ot.

Nabyć można we Lwowi“ w sklepach własnych ni. Kopernika 1.. 3 ,  i. ul. 
Halicka jóg  Boimów. W Krakowie ćsimrsnnice 1. zO. W Czi rniowcach Kynek 1. 2, 

oraz we wzzystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

l i

Magazyn płócien i stołowej bielizny oraz 
gotowej bielizny

F .  S .  B A S D A S Z A
przy placu Katedralnym vis a vis kościoła we Lwowie.

poleca na sezon jesienny i zimuwy wszelkie możliwe tryko­
towe towary z jedw abiu, wełny, bawełny i nici.

241 p o s ia d a  w y łą c z n y  sk ła d  9—1
Bielizny normalnej Systemu Prof. B ra Jaegera wyrobu F r y ­
deryka Redlieha w Bernie za niezrównaną w dobroci uznaną 

po przystępnych cenach.

i-lcco
Y

B-

S

? o ń c ż « c n y ,  P » r c * » s z k i  i  S k a r p e t k i .

E  a  n  i l  «  I

HeMy oluusSa-rcsyiskis;
Edmunda Riod!a

we Ińoonne plac Wariacki 1.10 f~ 1
poleca ze zbioru majowego :

hs ńś Conyo .........................................................
„ Souchoug czarna • • •
„ „ zbiór majowy •

Kaj V1 czarna ■ - - i  —
„ wysiewki herDaclare ■ - l ‘3u
„ wysiewkl z uajlepsz. herbat 1'60
Zamóiyienia z prowincji wyseła nę 

odwrotną pocztą. 134 35—104
Opakuwauia nie liczy się.

Fabrykę Bilardów Maksymiliana Andreaszka
■we Lwowie ul. Karola Ludwika l 29,

[ oleca wszelkie wyroby bilardowe po najtańszych cenach. — Przyjmuje zamó­
wienia na nowe bilardy oraz reparacje i zamienia stare na nowe

Cena bilardów z ma rmurowemi  p ł y t a m i  od 120 do 500 złr
Utrzymuje na składzie kije, kule i wszelkie ince przjbory bilardowe po cenach

iiajuiiiiarKOwańHzych.318 i — 52

Największy skłac1 wszelkich nowości

do roból rąRZiiyoh, p rz yM f dc szycia i krańsczyzny
oraz towarów 

w o h c d R ?  o j  o n  w  z a k r e s  h a n d l u  d r o b i a z g o w e g o
a(n poleca po cenach, możliwie najuiższych 20—2u

3Dzafi | i A & 9 k i  i  I jp ig ^ ^
I r W Ó W ;  1 X 1 -  H a J ^ C l S S L  1 .  6 3 .

Z lacen la  zam ieiscowe z a ła tw ia n y  natychm iast.

Nojcẑ SeSzy spirytus, najlepszą wódkę 
żytnią, najlepszą starkę, rosoiisy, li- 

kiery, rumy i t p.
poleca c. k. uprz.

s p I r ^ r t - ^ L S - u . ,  ^  

Fabryfca rumu, likierów i octu

r t i ł k s s a  l i i ® l a s c k a
ss we Lwo wi e .  17_52

P A W  L A M B M
w e  L w o w ie ,  u l .  H a l i c k a  1. 1 6 . — poleca

H  P° w  W 1^0) 1'75, 2 i 2-50 (ceny fabryczne),
Kołnierzyk manszety skarpethi, kalesony.

Krawatki, rękawicziti, szelri, spinki i t. p.

k Ł B  Kalosze rosyjskie |
męskie i damskie. 

jS le n K ty ^ m p u c z e , k t c i t a u ik i  i  t, p.

T o r b y  i torebki  podróżne,
g y  ;■ torD/ z urządzeniem toaletowetn,

To r b y  dla pos łańców paozt owych.
Pudła na kapelusze. ,

K u f e r k i  r ę c z n e  ^  ^

Futerały
na

parasole.

walizki, tłumoczki, neceserki, rzemyki do pakun­
ków. kocyki ang elskle, — 4tutVy •drewniane
o u c j ą g a n e ptotnein w ; w izyst4ic.li wielkością-.h 3Łfc

«I<Ui gatunkach

oraz wszelkie

arluuły podróżne i
najiaiiiej

u PAWŁA LANGNERA,  Lwów ul. Halicka I J h

X j 'W O  w i e
zupełnie odrestaurowany, pozostaje od dnia 1. Maja. pod 
nowym zarządem i prowadzony jest na sposób warszawski.

C e n y  z n i ż T t # .  —  U s łu g a  s z y b k a .  
OumibuB na dw orzec kolei żelaznej. — Telefon. 

25 pism Krajowych i zagranicznych
90 dia użytku g ości. 22— 104

P o w ó z  e l e g a n c k i .

3 E 2 Q g t 3 /T X X a > C J :X  prowadzona na sposób warszawski 
i przez warszawskiego kucharza, —  Ceny1 niższe od innych 

m iejscow ych p e n  restauracj’ hotelow ych.
Ornnihirs hotelow y przewozi gości z dworca kole po 20  ct. 

od osoby wiaz z pakunkami.
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C c i n y  N A F T Y  z n j iń jn e .
Dla wygolą moich PT. Odbim-eó 7, urządziłem jeszcze Jw.i nowe 

'liLialne składy przy ulicy Rejtana i Kurkowej i sprzedaję obecnie w 10 -tu 
jm oją  firmą zaopjirzouych sklepach

I l i t r  n a f t y  podwójnie rafinuwej salonowej Nr. 0 po 21 et 
n n » I) białej Nr i. „ f|  »

„  „  bezpieczeństwa, krajowy Kaiser-O el „  24 „

Przy większym odbiorze począwszj od 10 litrów o p " l z t  Jd
wymienio-ych cpu 2 ct. na litrze, odstawiając uaftę własoy  ̂ wożeni .lo 
domu. — Kupującym zas nur+ownie całeml Ueczkami, 'zawieritjącomiI okj do 
200 litrów, daję K|g,cze znaczny rabat ,ZiJ^

'Ijajp  Ktoby atoli z miejscowych odoiorców większej liosc na ty u 
sieni' przechowywać nie chci ił, otrzyma Asygnatv, za ktorem. zakupijuy 
po tańszej cenie towar częściowo w moich zumijch sklepach odbierać muzc.

Ns Prowincję wys,lam w« Wtorki i Soboty za ^rzei.azeiu zi.mowiuuą 
Naftę do wszystu eh otacyj nolejowycii, wypi żyęzając dobre naczyń e za 
mierną kaucją, którą w eałoś.l zwracam, skOiC franco dworzec Lwowski 
wypożyczone muzynie napowrót w dobrym <=tanie otrzymam.

Łiksplodującej lubo tańszej nafty, u a której wielu handlarzy i domo­
krążców dużo zysKiije, jako bardzo lii-nego, dla ż y c i e  i mienia ludzkiego
zawierająe v sobie nadmiar lotnej

-ooj
IN

CD*

?T

tu

bardzo niebezpiecznego towaru, który 
benzyny, prędko w lam mich sie wypala, wcale nie trzymam

Nafta muj i, niezapelna, w cenie nieco druższa. wypala się zr

IN  Ii
w cenie nieco nruzsza, wypala sic zat > w ka­

żdej lampie bezpiecznie do ostatka pali się Oszczędnie płomieniem lasnym 
i spokojnym, nic wydziela żadnego kop du i nie wyuaje nieprzyj uuuego odoru.

Zamów:-nia grzyjmuie i rychło uskutecznia kantor mego głównego 
maga ynu. Tudzież zamawiać można w moich filjacb.

J P io l i *  3 f i s ł e z y T i S l i i * ,  we Lwowie.
• w? .a v ft,- n ■ i- • -a

Telefon de kantoru głuwnego składu Cykstuska I. 47.
M i



X U K J E R P O L S K I .

Kronika krakowska.

K a lo a d a m k  zabaw  i zeb w b  Dnblicznyuli
Piątek C stycznia, G g. 10 ran- wami zgromadzę 

nie członków kiak. oddziała Iow . pedagogicznego 
(seminarjum nauczyciel, ż. ńmie). — O g. 4 p. p. ze- 
'ranie celem zawiazania Kluou zbieraczy marek (ul. 
Stolarska 1. 13, piętro). -  O g. 7 w. w teatr/e: 
„Otella". -  O g. 7 w. wystawa obrazów. Oświe­
tlenie elektryczne. Muzyka wojsk ..wi. — O g. 4 r P 
Żywe obrazv na rzec- „głodnych dzieci11 w sali ho­
telu Saskiego O g. 9 rano Zgromadzenie murarzy 
w sali Rady miejskiej.

Sobota 7 stycznia. O g. 7 w. w teatrze: „Siink-" 
K Yehmjera, „Ostatni lent" AJ. Staszczyaa, „Nie 
dojechali' 33 Grnybnera i Monogram Hht. Siemaszki 
(jednoaktówki).

Niedziela 8 stycznia. O g. 7 w ,v Siowarzyrzi j i 
drukarzy i biografów krakowskich danem będzie 
przedstawienie amatorskie p. : .Trójka bugajska", 
meiodrama w 3 aktach, a w 5 odsłonach Nastroją. 
O godzinie 7 w. w teatrze: „Intryga i miłość'.
O g. 7 w. wystawa obrazów. Oświetlenie elektry­
czni . Muzyka wojskowa.

Kalendarz r o ś l in k i .
Polować można na: Jelenie, kozły ,'rogacze), za 

jace, jarząbki, cietrzewie, głuszce (nc0uty), słon ki, 
bażanty, iiuropatwy, uropie i paruwy, j.rzyki, dubelty, 
kulony, uatalijony, dzikie gęsi, dzikie kaczU i lisy.— 
Go do kuropatw, te po piorwszycli śniegach nie po­
winny być strzelane.

Pożar. We środę dnia 4 l. n. po gadzinie 
11 tej wieczorem, wybnchł pożar w sklepie 
towarów noiymberskich, należący dc M Katliun- 
sa, przy nlicy Krakowskiej pud 1. 7. Po trzy- 
krotnem wezwanin straży pożarnej przez au­
tomat od p Wdjeikiewicza, przybył na mtaj- 
see wypadkn II pluton z brandnustrzem Ilgem 
jako pierwsze pcgntowie. Po chwil. przyoył do 
pomory I pluton z brandmistrzem StempińBkim 
jako pogotowie drugio. Dla nmożliwieaia ra- 
tnnkn musiano cdbić troje drzwi do sklepów, 
gdyż ;'.;e było r,a miejscu właścicieli. Gęsty 
dym tamował przystęp do centrum ognia, mu­
siano więc posłużyć się aparatem respiracyj 
nym. Ogień, dzięki energicznym wy«jłkom, 
zdołano wkrótce opanować i ngasić, tak, że 
przed godziną 1 straż powróciła do koszar.

Na miejscu wypadku obecnym był p prezy­
dent miasta dr. Szlaehtowski, majar 13 pułun 
Pomiankowski jako komendant pogotowia woj- 
SKowego, a z ramienia policji p. oficjał Kwia- 
ikuwski. Szkody wynikłe z pożaru ocenia vła- 
ściciel sklepu od 3000 do 4000 złr. CaPśe 
■ubezpieczoną jest na 6000 złr.

Ze strony kompentencji  Btraży pożarnej za ­
chodzi podejrzenie ,  że  ogień w yn ik ł  prawao- 
podnbobnie z podłożbnia.

Kalandarz rybacki.
W styczniu nie wolno łowić iu.ka samca i samicy, 

naiumiai l wolno łowić wszystkie gatumci ryp, jeżeli 
mają pizepisaną miarę. W dnie słohecz.ic o ł  gc 
dniejszej temperaturze można między godziną 11 tą 
a 3 -sza łapać na wędkę: kpienie, ikonie, szczupaLi, 
pł*tki,* czerwonki i boienie.

Kalendarz Dziś: Trzech króli: Kaspra, 
Melchiora i Baltazara; jntro: św. Juljana m , 
i Lucjana m,; pojutrze: św. Seweryna
opata.

Rocznice. Po śmierci Zygmunta Angnsta za 
mieniła sie Polska w czysto elekcyjną monar­
chię. Wprawdzie Jagiellouowie tylko na. Li­
twie prawem dziedzictwa panowali, a w Pol­
sce na zasadzie elekcyjności, ale ta zasada 
nie przeszkadzała dokonywać elekcji zgodnie 
z pra wami dziedzictwa. Ze śmiercią ostatniego 
z Jagiellonów, nctały dynastyczne względy. 
Oglądano się za monarchią, aby przyspi stb'ć 
się ao wyooru, ustanowić procedurę wyborczą 
i warnuki pod jakiemi wybór ma nastąpić, 
zwołał prymas sejm do Warszawy dnia 6-go 
stycznia 1573 r. Sejm ten nazwano konwo- 
kacyjuym. Odtąd po śmierci każdego króla 
takie sejmy zwoływano. Były one nieraz wi 
downią najwybitniejszych uporów narodowych.

W f a n f c ^ jm y  p r ,i> in y s l  o j c z y s t y !

żała się, światła nie było. Hnzyka dla skró­
cenie czasu zagrała dziarskiego mazura. Po 
kwadransie podniesiono knrtynę, a publiczność 
ujrzała scenę oświetloną, (jak za dawnych 
czasów) kilkunastoma świecami. Przy takiem 
oświetleniu doki ńezono w dniu wczorajszym 
spektakln. Naturalnie, że publiczność oryginal­
ne „przedstawienie przy świeczkach" przy.,ęia 
wesoło i zapamiętale oklaskiwała artystów, 
którzy hojnie sypali konceptami z powoda za 
bawnej sytuacji.

Pizedstawienie rozpoczęły „Dzieci mnzy“ 
Domnika (jeszcze przy świetle gazowem) i 
jak zawsze ubawiły serdecznie słuchaczów.

Pożar. Wczoraj e godz. 3 zaalarmowano 
straż pożarną aparatem automatycznym z ho­
telu londyńskiego przy ul. Stradom, że pod 
1. 13 w piwnicy należącej do Moritza Baveza 
(dom Prokocimera) zajęła się ściana Jrzownia 
pa. Na miujsce pożaru pospieszył 3 pluton pod 
wodzą brandmistrza p. Wójcika. O godz. wpńł 
do 4 po ugaszeniu ognia straż powróciła do 
koszai.

Ostatnie telecramy.

Dnia b Stycznia.
W sprawio domów krytych goimmi. We

dle przepisów objętych nBtawą z d na 18 li 
pca 1883 r. 1. 63. Dz. n i rozp. Kr. winny 
być dauby domów w dzielnicach I "VII i VIII 
w terminie ostatecznym do dnia 25 września 
z. r., pokryte matcrja/fcm ogniotrwałym. W ię­
ksza część interesowanych zastosowała się do 
tego rozporządzenia. Kilkauet dumów, prze­
ważnie na Razimierzn, przecież i dziś jeszcze 
pokrywają gunty. — Z tego powodn magi­
strat miasta Krakowa wydaj rozporządzenie, 
na mocy którego do dnia 1 lutego b. r., wszy­
scy właściciele domów, których domy gcntaaii 
są pokrytn, są obowiązani pod grzywną przed­
stawić budownictwu miejskiemu plany naka­
zanej ustawą zmiany. Niezadowoleni z tego 
obywatele z Kazimierza, założyli jnż dawniej 
komitet, który postanowił wysłać du Sejmu 
krajowego i do Rady miasta Krakowa petycję 
z prośLą o przedłużenie terminu przeróbek 
dachów o lat dziesięć. Wskutek wezwania 
wspomnianego komitetu, zwołał p. Lenert, 
prezes stowarzyszenia gastro - alkohulicznego 
interosowanych obywateli z całego m asta na 

’ zgromadzenie, które prstanowiło przyłączyć 
się do akcji rozpoczętej na Kazimierzu i wy­
brało komitet, w którego skład weszli pp. 
Sueoskind Dawid, Sueseer Leib, Schrager Nacli- 
mann, Wasserberler Salomon, Loebl Fant 
man, Nenfe'd Rubin, Chęciński Tomasz, Gra 
lewski, Lenert, dr. Biesiwdecki, Birtynowski, 
dr. Jan Siedlecki, prof. Kawecki, Roman Dro- 
bner i Wortsmann.

Bodaj te w Krakowie! Czytamy w Sło­
wie warezawskiem : „Sera Bi.ruliardl nie miała 
w Odessie powodzenia. W czasie sześciu przed­
stawień, teatr ani razn nie był pełny, a prze 
Kupnie, Hórzy rozknpili bile'y dla spekulacji, 
musieli sprzedawać je po cenach niższych. 
Sara grała w teatrze zimowym; a nadto dzień 
uiki miejscowe ogłosiły, że tragiczka franca 
ska nigdzie w Itisjt nie m‘ała powodzenia, z 
powoau wygórowanych cen biletów".

W samej Warszawie, jak wiadomo, przed­
siębiorca grnbo dopłacił.

W jVcwe freie Presse czytamy, ie  na pier­
wszym występie Sary w Wiedniu, d. 2 b. m 
były p r z e r a ż a j ą c e  p n s t k i .  Sa’’a ziryto 
wana źle grała. Wszędzie zmądrzał naród —  
ze Lwowa tylKo i z Krakowa wywiozła rndo- 
włosa Sara przeszło 10 000 złr.

Zarząd „Lutni" donosi, że wskutek zna­
cznego powiększenia estrady koncertowej w 
wr sali hotel-', Saskiego dla pomlesiczenia li­
cznego chóru, biorącego ndział w koncercie dnia 
9 stycznia, ilość miejsc numerowanych została 
znacznie uszczuploną. Zarząd uprasza tedy 

■^szauoi nych członków t Lnini“ , pragnących na­
być bilety na miejsca numerowane, o wczesne 
zgłoszenie się po takowe, gdyż liczba ogra­
niczona rychło wyczerpana będzie.

Zgromadzenie murarzy odbędzie się w sali 
Rady miejskiej dnia 6 stycznia o godzinie 9 
ano.

Dnia 6 stycznia, 
Święto Trzech Króli W językach liturgi­

cznych Epifanją czyli Oojawieniem Panelem 
zowie, bo kościół obebudzi w dnin tym 

trojakie objawienie Bóstwa Chrysfnauwego. 
przy żłóbku przez gwiazdę cudowną, przy 
chrzcie w Jordanie, gdy otwarło się niebo i 
przez cud pierwszy w Kanie Gaiiiejakiej speł­
niony. Ztąd n Rnsinów święto to zwie się 
świętem Jordanu, a u nas ś,viętim Trzech 
Kroii. W dniu tym pcświęca się złoto, kadzi­
dło i mirrhę na pamiątkę ich darów wyraża 
jących symbolicznie gedneść Zbawiciela: kró­
lewską, Boską i zbawczą, jak) odary na 
krzyżu. Święci się też kreda, służąca do wy­
pisania inicjałów icn imion ; rzy poświęceniu 
mieszkań. Ciała Trzech królów 3poczywają 
obecnie w osobnej kaplicy wspaniałej katedry 
kolońskiej w trumnie złotej ozdobionej tysią­
cami drogich kamhni.

Pesnd.enie R°dy miejskiej zapowiedziane 
na wczoraj, dnia 5 b. n>. nie odhyło się dla 
braku kompletu.

Drugie przedstawienie żywych obrnzów
zapowiedziane na dziś o godz. 4 po południu,
0 ile sądzić można z ruchu rozsprzedaży bi 
leiów, powiedzie się równie korzystnie jak 
pierwsze. Do uświetnienia programu przyczy­
ni się niewątpliwie deklamacja panny Anny 
Kałużyńskiej, nieubjęta programem pierwszego 
przedstawienia.

Na głodne dzieci złożyli w redakcji Ku- 
rjera Polskiego: ks. J. Wulf 5 złr., Uderski 
Edward 2 złr., w kawiarni d pp. wojsko­
wych, za pośrednictwem pana Czerwińskiego 
3 złr.

Projekt budietu m. Krakowa ma być w
dniu dzisiejszym rozesłany radcom miejskim, 
celem obznajomienia i cli ze szczegółami hnan 
sowemi gospodarki, jaką rok bieżący m? nam 
przynieść.

Ha wystawie obrazów przygrywać będzie 
w piątek wieczorem orkiestra pułku 13, Mię­
dzy innemi ntworami nstyszymy uwerturę z 
„Iiiginji" Glflcka, „Suitę" Griega, „La Co- 
iambc" Gounoda i wyjątki z baletu „Neula" 
Delibesa.

Obrazy Piotra Stachiewicza, którym o’o-
b :erne poświęciliśmy sprawozdanie, pozostaną 
w selonucn wystawy tylko do niedzieli.

Kuncert. Słynny kwartet wiedeński „Udei“ , 
śpiewający przeważnie Indowe pleśni tyrolskie
1 rakuskie popisywać się będzie u nas w sali 
„Si>koła“ w piątek dnia 6 i z niedzielę dnia 
8  b .  m .
a 5 nowych ubonontów zapisało się przez 
wczoraj na centralnej stacji telefonicznej, tak 
że w ostatniej chwili jest ich.jnż ogółem 129.

Towarzystwo urzędników kotajewyoh
riądza składkową nczię dnia 8 stycznia w lo- 
kaln p. Miki, w- Rynku głównym.

Zabawa kostjumowa W parku krakowr 
skiin na dzień 8 stycznia b. r , przygutownje 
się szereg niespodzianek na lodziei. Najprzód 
o godzinie 4 muzyka odezwie się weB )łemi 
tony, za nadejściem wieczoru ślivgswka sztn 
cznie cświetlona zostanie, a około 6 tej ognie 
bengalskie, młynki i rakiety zakończą zaba­
wę. Dodaimy do tego, że na stawie poja 
wją się łyźwiarki i łyżwiarze w różnorodnych 
ko&tjninaeh, a przypuścić należ.y, że zabawa 
będzie nader urozmaiconą.

Zaginione dziecko- Wiktoria Gubuw, żona 
wyrobnika, zamieszkała przy ulicy Krakow­
skiej, pod 1. 30, donosi tntejszej dyrekcji po­
licji, że ośmioletnia jej córka, Kasia, wyszła 
we środę dnia 4-go b. m. po południu z domu 
do obok mieszkającego kupca Horowitza i do 
wczoraj wieczorem nie powróciła Dziewczyna 
jest blondynką, nieco piegowata, odziana w 
izarną wełnianą chnstkę, w czerwiu* j bar­
chanowej sukience, w buGch. Ktoby takową 
uapotkał, Ink wiedział, gdzie przebywa, ze- 
obc6 łaskawie dać znać pod wskazanym adre­
sem lub do erzędu policyjnego.

Zamrożone kolej, jedeu z naszych przyja 
riół nadawał w drin dzisiejszym rzeczy w 
magazynie frachtowym północnej kciei cesa- 
iva Ferdynanda w Krakowie. Po wstępnych 
(zynn'ściech cała akcja mknęła na wypełnie 
i iu listu frachtowego, atrament bowium tv ku 
tumanach biurowych był zsmarzi.!ęfy.

Wypadek nc lodłio. W« czwartek na W i­
śle panował wiatr tak Bilny, że ludzie pracu­
jący przy raban u lodn nie nmgli utrzymać 
się na nogach. Koło dawnej rogatki Zwierzy­
nieckiej rob.it.lik Walerski, popchnięty 3iluym 
wiatrem, vp\dł w przerembel. Tonącego po 
dingitb ns łowaniach wyratowano, a uastępme 
< dwieziono do przystani fl:sackiej.

Z tealru. Wczoraj podczas piei'wsz"go aktn 
„Domu warjatów" zagasł raptownie gaz. Prze­
raźliwa ciemność zapanowała na sal, i na sce­
nie. Reżyier p. Antoniewski objaśniwszy, że 
przyc7yną zagaśnięcia jest zamarznięcie wody 
w rezerwuarach, prosił o chwilę cierpliwości. 
Kurtyag zapuszczono. Krótka chwila przedłu-

gOiiaj 6 sfyczuia.
W ied fló . Fonterencje w sprawie złożenia 

przyszłej większości rządowej _uż się rozpo­
częły.

Wiedeń. Mianowani zostali tytularny rad­
ca górniczy Hipulń. Walewski radca górni­
czym i naczelnikom; za.ządca salinarny 
Edrnnnd Wittemberski i zarządca górniczy 
Jan FertscL, starszymi zarządcami s 'marny­
mi i naczelnikami; zarządca salinarny Auto 
ni Muller starszym zarządcą górniczym w e- 
taeie zarządu salnamego w Gralicji i Buko­
winie.

Budape3Zt. Zaszły dwa nowe wyoadk: 
cholery.

B erlin . Ha pogrzebie Eeichencpergera byli 
obecni posłowie ze wszystkich niemal Lakcji 
parlamentu.

B erlin . Konserwatyści stawiają w Lignioy 
swojego kandydata w osobie landrata Schel- 
linga. Yossische Ztg. podejrzywa, iż jest to 
ten sam manewr wyhorezy, jakiego użyto w 
Arnswalde Przy ściślejszych wyborach połą­
czą się z antysemitami, wobec czego libera­
łom grozi porażka.

B erlin . Kren-zzeitung dowiaduje się z Pa­
ryża, iż ks. Wiktor Napoleon wyda w tych 
dniach widk? manifest dc narodu francu- 
zkiego.

Poznali. Bawi tu ud 3 hm. jenerał lejt- 
aant Baranów, gubernator kaliski. Dn:a 4 
bm. nadprezydeut wydał ns jego czośc wiol- 
ki obiad. Fonoludmu zwiedzał Baranów osc 
bliwośc' miasta.

Saarhriieken. Wyjechało do robót 8473 
robotnikOw. Liczba streikujących zatem sna 
cznie zmalała.

N eu n k irck en  Wybuchły poważne i o z -  
rneby W lasach oawprskieu przyszło dc 
krwawych utarczek. Z budynku inspekcji da 
wano oguia, Robotników, którzy nie chcą 
przyłączyć Ję do sirejku, kobiety obrzucały 
kamieniami

Paryż. W  tygodniku Bouche de fer  ogła­
sza Pasoal Gruusset sensacyjne rewelacje. 
Grousset pragnie rywal:zować z Andriens., 
zamiera on już teraz wykryć całą prawdę, 
podczas gdy Andrieux zdradza znane sobie 
tajemnice stopniowo, dla efektu.

Wiadomo, iż jedno nazwisko z fotog“afii 
talonów było wykrojone. Nazwisko to An- 
drieux zataił przed komisją pansmską, w / 
mieniając je tylko poufnie Freyeiuetowi. Gious 
set; twierdzi, ;ż ową nieznaną skompromito­
waną osobistością jest Herbette, poseł fran- 
ouzki w Berlinie.

W  dalszym ciągu Gioussec oświadcza, iż 
nawet Andrieux nie zna wszystkich skanda­
lów, związanych z nazwiskami Reinacha i 
Eerza. Reinaek pośredniczył także w sprze 
dąży francuskiego proebu bezdymoego rządom 
niemieckiemu i angielskiemu, jaka nastąpiła 
przed 4 laty. Herz miał odnośne dc wody w 
ręku i tymi to dowodami posługując się, do­
konywał swoich szaniaży. Żądał Herz od 
i lei nacha 5 miljonów franków, Remach dał 
mu 372 miljona, więcej nie miał. W kohen 
otruł się z rozpaczy.

P a ry ż . Andnenx zaprzecza, jakoby osobą, 
której nazwisko wyciął z fotografj’ talonów, 
był Herbette.

P rry ż . Gaulnis rozpoczyna ogłaszać do 
wody, iż Freycinet protegował przedsiębior­
stwo hamulców kolejowych nowego systemu, 
prowadzone prsez Her za. Gaulois grozi wy- 
hiszczenierr dalszych szczegółów, jeśl Freyci 
net natychmiast nie poda się do dymisji.

P a ry ż. Posiedzenie Rady ministrów od­
było cię bez spodziewanej scysji. Kryzys wy 
kinczóna.

P aryż. Obiega pogłoska, iż sędzia śledczy 
skonfiskował telegram wystosowany do Karola 
Lessepsa, posiadający niezwykłą doniosłość 
d a śledztwa.

P aryż. Ajencja Hawast zaprzecza, j ik. by 
czek panamski opiewający na uazw sko L i- 
ehtenstein wystawiony był dla pnłkuwnika 
Lichtensteina, adjumanta Carnota. Ozek ten 
podejmował dziennikarz zagraniczny tegoż na­
zwiska.

B n ła reczt . Akadenria rumudska dowodzi, 
iż Zappa był obląkaDy, a więc jego testament 
nieważny.

N ow y  J ork . Profesor Jaeobi, prezydent 
szpitala „Góry 3ynaj“ ma w ręku dokument 
datowany z 31 maja 1873 dowodzący, iż 
wówczas Korneliusz Herz ubiegając rię o 
posadę asystenta pizy szpitalu, przedstawił 
się jako doktór promowany w Paryżu. Dy­
plom swój jakoby — zgubił. Na zapytanie 
fakultet medyczny paryzki oświadczył, iż 
wszystko to jest bajką. Jacobi onowiadal 
fakt powyższy korespondentowi Frankfur­
ter Ztg.

Nowy Jork. Stwierdzono urzędownie, ii

18 więźniów domu kary Helena w Arokan- 
zas, którzy nagle zmarli, chorzy byli na cho­
lerę azjatycką.

Buenos Ayres Rokosz trwa dalej. Ge 
rylasi uwijają się po lasach.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 4 stycznia.

firsnd Kntel. V” . hr. Walewski z Warszawy — Z. 
Ostaszewski z Wiecują. — J. lir. Ostrowski z Król. 
Pol. — Ks. K. Wieliczko z Warszawy. — M. Steit 
z Wiednia. — J. Herschman z Wiednia.

Ho ol Saski. Z. hr. Tarnowski z Dzikowa. — Wi. 
hr. Dzirduszyck- ze Lwowa. - K. Przychocki z Wie 
liczki. - Wł. lfopecki ze Lwowa. — F. Grosse z 
Wiednia. — W. Rechorst z Hamburga.— S Zaleski 
ze Lwowa. — M. Naimski ze Spytkowic. — H. Tur- 
nau z Ujżejowie. — St. hr. Aleksan Tow-icz z Porę­
by. — T. Dąbski z Kolina. -  J br Konopka z Bzi- 
na. — J. Kellermann z Kańczuga. — A. Gottlieb 
z Krakowa.

H-liel DjezleńsBn St. Cieszkowski z Warszawy. — 
M. Rosenfeld z Wiednia.

Holel PoPara. W. Lewicki z SzczakowY — K. Zda­
nowski z Szreniawy. — Z. Masinie z Rohatyna. — 

Just z Wiednia. -  Ks. 3 Tarnowski z Rawy ru­
skiej. -  N. Gersll z Wiednia. — Dr. Neumann z 
Czerm.iwipc. — Dr. Salter z Czemiowiec. — M. tlaus- 
inann ze Lwowa.

Hotm „pod hńją-. J. Bukowska z Makocic. — .J. 
Macudziński z Wadowic. — 4. Ostrowski z Brzeska. 
L. Wołodko ze btróży, — W. Orzechowska z Kra- 
banówek.

Hotel Krakowski. J. Barberski z Biały. — R. Sta- 
chewicz z Wilna. -  Z. Lewakowski ze Lwowa. — 
K. Tymowska z gub. piotrkowskiej. — J. Gorczyński 
z Nowych Dworów.

Hoiel Narodowy. Ks. j . Kwiatkowski z Witkowie.— 
H. Goldstein z Proszowic. — M. Węgie.kitwicz z Pro­
szowic. — F. Łógowska z Żabna.— A. Macbrowska 
z Miechowa — St. Tomaszkiewicz z Prorzowic.

Ho'el Poiskl. Fr Kalto z Rosji. — W. Ungier z 
Miechowa.

Hotel Europejski. D Peiz z Tarnowa. — A. Puhler 
z N. Targu.

Hotel Uen.ralny. S. F.iSoii z Wiednia. — A. Cie­
sielski z PL.czowa. — vV "ioozar z Żywca. — A. 
gt.ojowski z Król. Pol. — W. Kopp z Austrji.

N A D ESŁA N E.

(Buhrifkn Nadesłane nie pochodzi od Re- 
tla.iręj>, która f‘‘i  za nią odpowiedzielic.oyj; n* 

r-auimnii1

W  niedzielę d n ia  8 s ty c z L ia  1853 roku
odbędzie s'ę

sali■ W “
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Kurs giełdy krakowskiej.
Z dnia 5 stycznia 1893.

żą d ają

Woluty
Ruble papierowe . . za IW) .iibii
Marki . jemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka z ł o t a .......................

L i s t y  z a s t a w n e  
za i 00 złr. im. wart. oprócz kupoon 

bieżącego.
4 ‘/j°/o galic. Banku hipotecznego . .
0%! n n n ■ •
!&'/„ „ „ z 10%prem.
4 ‘/2°/o galic. Tow. kred. óem ...............
4 '/20/„ galicyjskiego banku k.ajowego 

Towz kred. ziem. Król. Pol. ser.V 
za rubli 100, w rublacti i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego i.
5“/o galicyjskie indemnizacyjne . . . 
4fl/0 galicyjskie pro linacyjne . . . .  
óy 0 komun. gal. Banku kraj. I. Em. 
5%  ,  „ j.IP Em.
4'IP/n pożyczki krajowej galicyjskiej . 
41/o Listy likwid. Kroi. Poi. za r. 100

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . . .

„ Stanisławowa . . . . .  
Czerwonego krzyża austrjackie . .

n u i- * •
Węg. budowy tumu (Bazylik-)

120 —

59 05 
9 57

120 50 
59 20 

9 59

98 50
100 75 
108 25 
idO 25
99 -

101 50

104 75 
95 50

100 50
101 -  

98 75 
08 50

22

17 50 
11 75 
6 75

99 —
101 25 
lud 75 
100 60
99 60

102 50

KONCERT
KWARTETU UDEL

z zupełnie nowym programem
Początek o godzinie 7 wieczorem.

C E N Y  M i Ej SO : Fotel pierwszorzędny 2 
złr., Krzesło 1 złr. 50 et., Krzesło na Gale­
rii 1 złr., Wstęp na Ssie 50 <t.

Z dniem 7 sierpnia 1392 r] został o iroarty

Pierwszy Krakowski Bazar
Spółki Ślusarzy, Pilnikarzy, HoiowwKów, Ru­

sznikarzy, Bronzowników, Platerów
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z wy­
staw krajowych i zagranicznych, przez c. kj mini­

sterstwo handlu i rolnictwa
w  Kraku wio 906(18-20)

przy rogu ulic śf, Anny i Jagiellońskiej
Spółka ma zaszczyt zawiadomić Sz. P, T( 

Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, ie  Bazai Spółki zaopatrzony jest 
według najnowszych wymagań w wielki wy­
bór wszelkich wyrobów t półki, jako to . mo­
dele okuć i okucia budowlane, zamk: wert- 
keimowskie i inne rozmaitego systemu, jcko- 
też wyroby galauteryjno meblowe i ślusarsko- 
mechaniezne, aparaty automatyczne, kasy o- 
gniotrwałe, kłódki świątniekie oraz drobia­
zgowe przybory z żelazs i stali, jakoto • nity, 
gwoździe drmowe i kute, druty i b«*chy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamkę ozdoby 
i t. p., wie ni wybór pilirków wszelkiego ga­
tunku, naigustowriejszych robót nożowniczych, 
rusznikarsbich i bronzowniczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów biacLarskich 
i galanteryjno-platerowanyeh.

CENY FABRYCZNE
Zamówienia odwrotną pocztą uskutecznia sig na 

prorlncję;.

105 50 
97 — 

101 25 
101 50

99 50

23 -

18 —
12 25 
7 56

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 4 stycznia.

Produktj rolne. Pszenica na jesień 7.76 ao — ; 
na wiosnę 7.64 do 7.66; na maj czerwiec 7.51 do 
7 58; żyto na wiosnę 6 71 do 6.74; na naj • czer 
wiec — do 6.65; liuknrydza na maj-czerwiec 
5.10 do 5.15; owies n i wiosnę 5.92 do 5.93; rzepal 
na styczeń-luty 12.60 do 12 6o; nowy rzepak 12.05 
do 12.10; kalarepa na siei pień i luty loco Wiedeń 

— do —. -  ; na sierpień i wrzesień —.— do —.—.
B ydło . Za 1U0 kg.: Woły —. -  Jo ) owie 

do —. -  ; nierogacizna - . — do — .— ; smalec 
wieprzowy krajowy z beczułką 52.— do 53.— ; słoni­
na biała bez upakowania 46.— do —. ; ł ó j -------
do —.—

Spirytus. Kontyngentowany 100.000 Itr. z dustawą 
natychmiastowa 13.1572 do 13.3372! na wiosnę—.— 
do — .—.

Nafta, wosk i t. j, Glej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco Wiedeń 52 50 do 33.— ; lniany 
z dostawą natychmiastową loco Wieder 29.50 do 
30.— • nafia flor.dsdorlskiegc typu z natycnmiastową 
dostawą 16.75 do 17, — ; galicyjska Stanaar J Whit. 
marki Skrzyńskiego 16.75 do 17 — ; kaulcazlia ifium.) 
17.75 do 18.— ; amerykańska 19.— do 19.25; kauka- 
zka ętrjest.) transilo 4.80 do 5.—.

Towary kolonjalne.
Hamburg dnia 4 stycznia. 

Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 69.— do 75.— ; ie 
psza 76.— do 78. - ;  prima 8C.— do 85.—.

Trjest dnia 4 stycznia. 
Kawa za 100 kg : Good Ayeraąe > 02.— do 104.— 

Fair Ayerage 98.— do 100.— ; Ceylor. pg. gatunku 
137.— do 153. ; Jawa żółla —.— do —. —.

Praga dnia 4 stycznia. 
Cukier na grudzień — ,— do 36.25; na styczeń 

do — .—

Tutki higieniczne uicklejoue 
jedyne w kraju

7. fabryki

?. INiarusz temojnwskiesi
O R Z E C Z E N I E  

laboratorium chemicznogo tról. stołJ m. Lwowa.

<x>
*51 .
*= °  Ko  £
*1 3
■5^' o £
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L. 19148/1892.
Do pana

,Słefana Wlerusu Nlemojnwskiegó
fabrykanta tutel cygaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia Magistratu dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na­
desłany przez pana papier cygareto- 
wy, utnaczony yudnym napisem ,S. 
W. Niemojowski" i znalazGm, że la­
kowy nie zawiera żadnych niewłuści- 
wycli składników i tak pod wzglę­
dem nydawanego procenta popiołow 
jak i wydobywuiących się dymów od­
powiada zupełnie wszelkim wymo­
gom hygienicznym.
Z miej-kiego laboratorjum chemi­

cznego
Widziano" w prez^djum Magistratu 

Moihnackl w. r.
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr. M. C, Wąsowloł w. r.
zaprzysięgły chemii miejski i sądowy.

e <z> < ‘
3T0O Z

)r <

Do nabycia w sklepach S. W. NiemojOW- 
u,e Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 

6 w~Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych handlach i trafikach.

Ostrzegł się przed naśiagpwi.ictwe..
Do każdego pudeł-? tutek zaopatrzunego firmą 

S. W. Niemojowskl dołącza się powyższe orzeczenie 
laboratorjum chem. król. m. Lwowa.

P O O IĄ 3 T  K O I. S  JO W E
Z Krakowa odchodzą ;

W kieninkn Lw ow a: 7-5 r. 8 r., io -30 r., 9'-° w., 
10-55 w. — W kierunku W iednia 5-10 r., 6-10 r., 
9--5 r., 3-6 pop., 10 w. — W kierunku W arszaw y: 
5-<l r., 9-'J5 r., 6-4" w — W kierunku Suchej, No­
wego Sącza i t. d. 8-S0 r., 7-s w. —  Do W ieliczki: 

l pop., do Tarnow a: 5-50 oop.

Do Krakowa p'zy* honza:
Od L w ow a: 5 r., 6 J” r., 2-S5 pop., 8-2“ w., 9-42 w. -  
04  M iednia: o1' 2 r., 9-“  r., 8 -«  w., 10lR w. - LJ 
W arszawy. 7-33 r., 5 pop. — Z Granicy; 8<5 w. 
4 0 8 w. — Od Suchej, Kowego Sacza itd .: 6* r., 
fi*11 pop. — L W ieliczki: 7’15 w., z Tarnow a: G ^r. 
Czas środkowo europej: ki. —  Szczegółów} rozkład 
podajemy co tydzień w jiedzielnym numerze naszego 

pisma.

----

SUJOUJ od isseiBcli listów Mam., 
OWigaoyj i aicyj, tudzież wylosowane

wypłaca

JkZdB HOCHSTiM
dom bankowy i kantor wymiany

w  K r a k o w i e  
Rynek główny, linja A - B .

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe i 
monety po najdokładniejszym kursie.

Zlecenia z prowincj wykonuje JfiZ 
doliczenia prowizji. (4-4)

Fotografie kopalń Wieliczki,
dotychczas z natnry nigdy nie zdejmo^are,
Fą i  ZaUad ie A. Szubert? ul Kruprdcza,

Nr. 7. d o  n a b y c i a .

Józijia iaiiszew ska
nauczycielka mifż 

udziela lekc/j gry na 'órf e- 
pjanie. — Stradcnr 2,1 piętro,
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N A  K O L Ę D Ę !  O b r a z k i  ś w i ę t y c h

p o le c a  : p r z e s y ła  c io  p rz e jr s e in ie .

tak własnego nakładu, jako też i obcych wydawnictw v> naiwiększp wyborze i pe najniższych cenach
Księgarnia Katolicka Dra Władysława Mirowskiego w Krakowie.

DEOENE OGZ-OSZENIA.
Od w; rrzi zwykłym  drukiem 
*  c l .,  thibtym drukiem po 5  ct., 
Minimum 'eny ogłoszeń * 5  et.

Lodoł*fnL obsze.na Jo wynaję­
cia. Mały Rynek — Mikołaj­

ska 4.
D w a pokoje wieksze lub mniej- 
* sze i kuchnia w oficynie do 

wynajęcia. Mały Rynek -  Miko­
łajska Nr. 4.
["Jo sprzedenl'*} Futro cam kie 

„uieLieskie lisy“ ; kożucL wę- 
giersri, rapy na łóżka adama­
szkowe, jeawanne; portjery plu­
szowe ręcznie malowane; lefo- 
szćwka, ul. Bracka G, parter, 
biuro koresp. i Dom komisowy.

2206 3 3

Słuchac-' filozofJi poszukuje
leKcyj. Adres: S. A. K w ?d- 

n.i.i, ,Kuriera Polsk.‘  3 2 4
D a m a  uzdolniona w krawieezy 

źnie poszukuje miejsca w do­
mu prywatnym. Blusza wiado­
mość w admi.iiotracji „Kurjera'1 
w Krakowie. 6 1 4
prenumeratę na czasopisma kra­

jowe ; zagraniczne przyjmuje 
księgarnia W. Poturalsklepc w 
Dodp^rz u Najnowszy katalog bez­
płatnie. 2208 3 8

Panny uzdolnione w wyrobie kra­
watek, znajdą umieszczenie 

w „pierwszej polski :j Krajowej fa- 
brycr^Jtakoyych „ J A N I N A "  Rynek
Nr. 26. 2172 2 v

Rzaćca zostający od dłuższego 
czasu w większym majątku w 

Galicji, z powodu zmian ta.nilij- 
nych życzy sobie onjąc poeadę 
od 1-go lipca b. r. w GaiiMi. Na 
żądanie inoze złożyć kaucję złr 
1500. Bliższych szczegółów udziela 
Administr. „Kurjera PoI.“ 9 1 5

Pianino koncertowe, z metalową 
płytą, krzyżowe, czarne, rzeź­

bione, prawie nowe za prayste- 
nną cenę do sprzedania. Ulica 
Bracka 6, parter, Biuro koresp 
i Dom komisowy. 1205 3 3

I [kończony pedagog zkilkoletnią 
U  praktyką nauczycielską, przy- 
tem inteligentny i Jebrzo wycho­
wany, poszukuje leKcji za akrom- 
nem wynagrodź aniem. Bli/.sza
wiadomość u p. M. Palcze wskiego, 
drukarnia W-go Anezyca i Spółki 
w Krakowie.

Pokój kawaler8kl umeblowany 
z osobnym wchodom frontowy 

zaraz do wynajęcia. Ulica św. An­
ny Nr. 3 III. piętro. Dawny ho­
tel Yictoria ,$£2198 2 ?

KSIĘGARNIA

L. Zwolińskiego i Spółki
w Krakowie, ulica GFrodzka 40,

p r z y j m u j e  p r z s d . p ł a t ę
r a  w szystkie czasopism a

w kraju za granicą w ych od zące , zapew niając regularną 
i szybką kspedyoję  tychże.

K a ta lo g  p is m  w y ° y ła  się n a  żądan ie  b e z p ła tn ie .

N a  podarki gw iazdkow e
jo leca  w ielki w y t a ó ' ’  c t ó l e ł  dla m łodzieży 

dorosłych , oraz I s  c * . o  H 8  ł i o ż e i l -
w przeróżnych oprawach.

W yp o życza ln ia  nut i ks;ąże k
pod bardzo przystępnemi warunkami. ujo6 u 11

K a ta lo g i w y s y ła m y  n a  żą d an ie  o d w ro tn ie  i  fra n co .

Odznaczona srebrnym i nedalem przez c. k. Ministerstwo 
handlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza 
M  FABRYKA KR A JO? A

w yrobów

platerowanych 
JA K U B O W S K I &  JA  Rn A

w K ra k o w ie , ulica Berka joselowmza L. 19, magazyn 
w Sukiennicach od strony R.misza, L, 26, we L w o w i e 

Rynek L. 37.
Składy komisowe we Lwowi" Rynek L. 37, w znaczniej­

szych miastach Galicji i na Bukowinie.
Poleca wyrób’ platerów ine lo nżytku domowego oraz ozdo­
bne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wy­
roby srebrne 13-lej próby. Wykonywa wszelkie reoeracje, 
srebrzenia, złoctnio, tak v ogniu, jak i galwanicznie Posiada 
w magazynacH stale na składzie samowary mosiężne i tom­

bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską. 
Odlewarnii metan przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. p., podług własnych i dosDrezonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeny cio okuć budo­
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p„ na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

Niżej wymienior.e nakłady X. B A R T O S Z E W I C Z A  
wy sprzede ją s1*̂  po niesłychanie niskiej cenie:

Znana od lat wielu RESTAURACJA i
) P O D  G O D Ł E M  0

■ R E s s a w a * 1!
J " W  3nE;Tęi-£k.'nŁiOT7V3CEi, Jj|

ulica  S ław k ow sk a  1 , 6 , 1 piętro (v ls -a -v is  hotelu Saskiego], ^  
w y d a je  AA

ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  i k c l a c j e l l
zdrotro i smacznie przyrządzone ®  

C e n y  p rzy s tę p n e . 1252 7 10

A. O. M. Obrazki z italskich wspomnień. Cena 
dawna 1 złr. zniżona 20 ct 

Albuni rycin, po.tretów i widoków odnoszących 
się do konstytucji 3go maja, cena di wna 
1 złr. 50 ct. zniżona 75 ct.

Burtoszm ncz Juljini. Hist.orja pierwotna Polski, 
4 wielkie tomy, dawniej 14 złr., zniż 3 złr. 
Szkice i czasów saskich, dawniej 3 złr. 50 ct. 
zniżona 80 ct.

- Studja historyczne i literackie 3 tomy, da­
wniej 10’50 znh. na 2’25.

- Anna Jagiellonka 2 tomy, dawniej 3’fiO, zni 
żona nB 1.

— Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce, da­
wniej 4 zlf., zniż, na .1 ",łr. 20 ct,

Hćranger. Piosnki prztkładu Ludw. Kozłowskie­
go, dawniej 1 złr., cena zniż. 30 ct. 

Buszczyńsid. Słowiańska sprawa, Polska i pra­
wa narodów, dawniej 60 ct., zniz. na 15 ct.

— Kraszewski więzień i Niemcy, wydanie arugie, 
dawniej 30 ct., zniż. na 15 ct.

— Rachunek polskiego sumienia, dawniej 80 ct., 
zniż, na 15 ct

Guliński M elchior ks .'listorja kościoła polskie­
go, 3 tomy, dawniej 12 złr., zniż. na 3 złr. 

Choiński .Teske T e o d o i. Ilenryk Htine, portret, 
literacki, dawniej 1-25, :,..iż. na 30 ct. 

Chołoniewski Stan. ks. Pisma pośmiertne 2 t.
dawniej 3-60, zniż. na i  złr.

Do starego pokolenia, wiersz z pou zaDoru ro 
syjsmego, wyd. drugie, dawniej 20 ct., zniż. 
na 10 cl.

Dzieiluszycka Anast. lir. Listy nauczycielki, da­
wniej 1 zż ., zniż. na 15 ct.

Grudziński S. Na ruinach, wyd. drugie, dawniej 
20 ct., zniż. na 10 ct 

Ileissig. Przewodnik d j rysunku cyrklowego i li- 
nijnegc, dawniej 2-40, zniż. na 50 ct. 

Hoffmann A j W. Wstęp do nowoczesnej chemii, 
dawniej 2 40, zniż. 1.1 50 ct.

Jolinck Edward. Polskie panie i dziewice, prze­
łożyła z ezesKiego Marja Gr,, ciawniej 1 złr., 
zniż. .. i 20 et.

Krasicki Ignacy. Dzieła w 5 t., dawniej o złr, 
zniżone na 1.25.

— Bajki i przypowieści, dawniej 30 ct., zniżone 
na 10 ct.
Satyry, dawniej 30 c l„ zniż na 10 ct.
Myszeis, dawniej 20 ct., zniż. nD 10 ct. 
Munac.iomaehia i antimonachomacnia, da­
wniej 20 ct., zniż. na 10 ct.
Wieisze różne, dawniej 10 ct., zniż. na 15 ct.

— Pieśni Ossjana, dawniej 40 et., zniż na 15 ct.
— Wojna Choeimska, dawn. 20 ct., zniz. na 10 ct.

K rasicki Ignacy. Przyp„ Iki Mihułaja Doświad- 
czyńskiego, dawniej 60 et., zniż. na 15 et.

— Historja, dawniej 60 ct., zriż na 15 ct
— I An Pudstol? dawniej 1 50, zniż. na 30 ct.
— Listy, dawniej 20 et., zniż. r.» 5 et.
— Kornedje, dawniej 1-50 ct. zniż. na 30 ct.
Księga pan.: .'tko ' m setnej rocznicy ustanowię

ma Konstytucji 3go maja. Dwa wielkie tomy, 
dawniej 3’60, zniż. n:. 1’50.

Lipiński Tymoteusz. Zapiski z lal 1825—±83 L 
dawniej 2 złr,, zniż. na 60 ct.

M ickiewicz ni: YT-weiii, album pamiątKowe,
ilr trow ,ne, dawniej 80 l., zniż na 20 et.

M ili dolin Stuart. O rządzie reprezentacyjnym 
dawniej 2'40, zniż na 40 ct.

Muller Mux p io f. Religja jako przedmiot umieję­
tności porównawczych, dawn. 1'40, zniż 30 ct

Niemcewicz J . U. Dzieła w 5 tomach, jawniej 
5 zlr., zniż. na 1-80.

— Powieści poetyczne i drobne wiersze, uawniej 
1*20, zniż. na 30 et.

— Leibe i Siora, 2 tomy r.zein, dawniej 1 złr.
zniż] na 25 :t.

— Bajki oryginalne, dawniej 60 ct., zniż. nu 15 et
— Jan z Te»iez/na, pow. hist. w 3 tomach, da

wniej . 50, ..niż. na 40 et.
Nowele. Zbiór nowel najznakomfiszycii autorów, 

jak Daudeta, Jokaja, Goppóego Dickensa i t. d, 
2 t .my, dawniej 3 złr., zniż. na l'4u.

Ojialińsk? Krzysztof. Satyry, dawniej 80 ct., zn. 
żone na 20 ct.

P erły  humoru polskiegj, 3 \yieltie tomy, da­
wniej 5 oO, zniż. na 3’5C

— Toni I II  (świeżo wyszły) osobn" 1 złr. 50 ct.
Stiideler G, dr. Podręczni.': do jakościowego

chemicznego rozoiom ciał nieoiganicznyeb, 
dawniej 1 złr., zuiż na 25 ct.

Schmidt ilenryk . Szkic historyczny dziejów pa­
nowania Stan. Augusta z ryJr.ami, dawniej 
1-20, zniżone na 40 et.

Szkice i Rysunki. Album 10  rysunków Kossaka, 
Benedy kio wiozą, Lnflera, Pruszkowskiego, Ryb- 
kow: kiego, Lipińskiego i t. d , dawniej 1 *50, 
zniżone na 75 ct.

W ierzbicki Daniel dr. Geonetrja wykreślna dla 
wyższych szkół reulnych, dawniej 4 złr , zni­
żone na 1 złi. 25 et

Z łote  myśli Adama jlickLwiozu z życiorysem 
poety, pióra prof. Cz Pieniążka, uawn.ej 40

, et., zniżane na 15 cl.
Żółkowski. Mo mus i Potpjuri, dawniej 1 złr.
. znił one na 40 et.
Zuliński Tadeusz. Wiara i whdza, dawniej 80 

et., zniżone na 20 et. — i wiele innych.

Raffnerya nafty Adama Skrzyńskiego
T O  L I B U ®  JS7ST

I stacja pocztowa, telegraficzna i kolejow a wJZagńrziuiaek 
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym

SALONOWA NAFTĘ BEZPIECZEŃSTWA
nieejKsplodujacą naftę gospodarska

oraz ja k o  specjalność fabryki

naftę cesnrska (Kaiseroe!)
M arka zarejestrowana 

odznaczona na wystawach w Paryżu 1»8'J, Anttierpii i8£l>, 
TrjeCcie 1882, K rakowie 1886 i Przemyślu 1882 najwyż- 
szemi nagrodami, ja :o naftę rńeeksplodującą bezbarwną' bi ż- 
' /onną. palącą sie w lampach każdej konstrukcji jasnym i nie- 
kopcącyni ołomieni jm. Nafta cesarska przedstawia w używa­
niu n: ii iupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy 
przewróceni!’ palącej się lampy, może być przeto używaną ta­
kże i do kuchenek naftowych.

Czyniąc zadesć wielokrotnie objawionym życzeniom, wy­
syłać będziemy natię z dystylami w Libuszy nietylk„ w ame 
iTkirnkich baryłkach, zawiercjącch po 140 do 150 ki. nafty, 
lecz także i w beczułkach po j.00 i -50 klg- oraz balonach po 
40 i 20 klg.

Dla dogodności naszych P. T. odbiorców urządziliśmy 
i zaopatrzyli we wszystkie gatunki nafty magazyny wi poni­
żej wymienionych miejscowościach, a zamówienia na naftę 
przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują:

W K rakow ie: dla m. Krakowa i okolicy p. M arceli 
Kusz, ul. Wiślna 1.

W e L w ow ie: dl i m. Lwowa i okolicy p.P .M iaezyńsLi, 
ul. Sykstusba 47.

W Pr /eiMyśhi: dla m. 'rzer.iyśla i okolicy ok ład  naf­
ty .T. W iktora i Sp. ulica Franciszkańska.

We W iedniu: dla m. Wńdnia, Niższei' Wyższej .ustrji 
p. Lind) im i Sp. Kantor I. Giselastr. 11, Maga­
zyny w Zwischenbrheken.

Dla ozlązka: p. Leon Klebiiuler, Kantor i magazyn 
w PiiTos, Banhof Afirisch Ostrau.

DIe Czeeh i  Moraary: Waaren Abthnlluug der An- 
glo-Ósterr Bank. Kantor w Wiedniu I. Ser 
vitengasse. Magazyny i fiije w Pradze, Ołomuńcu, 
Przyrow ie, Chebie Rerehenberg, 1 Parduł .tz.

P izwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości P. T. 
Panór Odbiorców z prowincji, że przesłane wprost do fabryki 
zamówienia wykonywujemy z uwzglęilnieniem i/ysokości taryl 
holeiowyrh wprost z dystylarni w Libuszy lub z powyższych 
składów. 1225 8 30

Conn.ki i próbki wysyłamy na żadame gratis i iranca.

Brc^ar tenc^ynsóL,
założony w rok a 1S57 

p oleca  wyśmieaiiuG gatunki sw ych  piw.

* %u  w
m  I  s I

Piw o Bawar 
P iw o M arcow e 

P iw o Leżak 
Forter K rajow y

W y b o rn o  atośó . W yscka. zdrow otność.
U K N  T  N I S K I E .

Piwa nasze nie ustępują tak pod w giędem czystości wyrobu, iako- 
leż wyborneso smaku naipit rwszym inarkum zagranicznym. Wysyła 

ka na prowincję szybko i dokładnie.
O dstr.w a w  K ra k o w ie  toeapłatn ie d o  d o m u .

TH  B p r e ^ a u t ^ o j a ,  T tar o w a r n
w Krakowie, prŁy ulicy Jagiellońskiej I 5, obok teatru

.^licb£l Bledzinski, Florjańsksi 28.
Mam zaszczyt podać do wiadomości J. W. Panom iż otwo

rzyłem

PRACOWNIĘ OBUWIA MĘZKIEGC
PRZY ULICY FLORIAŃSKIEJ, L. 2 °

a zuając Scl] gust i wymagania, piacująe w pierwe zorzędnycli rna- 
guzj n: ck tu i zagranicą, ośmielam się prosić o łaskawe zaufanie. 
Wszelkie obstalun i wykonuje podług najnowszych modeli, a tak­
że podług bucika przydanego lub miary najdokłaauiej, punktualnie 
na czas oznaczony, za dokładność i mar.erjal ręczę. -  Oeny przy­
stępne. — Polecając się
1277 5 1 z szacunkiem MICHAŁ BIEDZ1ŃSKI

M. BJSYEa i SPÓŁKA.
Zakład wyrobu gotowel bielizny i wypraw ślubnych 

Skład fabryczny toward wpłóciePDycb
■  K ra k ó w , S u .k i«im ioe  12, 13, 14,

n aprzeciw  kościoła  N. P ann y Marji 
otrzymali na sezon jesienny i zimony

w  le lk i w y b ó r
Staników damskich, sukienek, i ubrań dla dzieci trykotowych 

W  k a żd e j w ie lk o ś o i
Bielizna męska, rtam^ke.i dziecinna 

w rótnych gatunkach i wielkościach, 
całe wyprawy dla młodzieży szkolnej

są gotowe na składzie po najniższej cenie.
Płóma krajowe I zagraniczne, oraz bielizna stałowa biał° 1 

I kolorowa 
a - s . ó w j s o - s r  a a i Ł A O

I oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Pruf. Dra. Gu­
stawa Jaegera, oraz uszelklch wyrobów trykotowych baweł 
ntanych, wełnianych 1 jedwabnych, skarpetek mgzkict, poń­

czoch damskich i dziecinnych. 1235 13 52 
Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i Jedwabnych,

Piemzt krajowa krakojska faoryka pozłotricza

E -  L L I C H T
W  K R A K O W IE ,

magazyn ul. Florjańska Z (Hoiel Drezdeński), fabr. ul. Pljarska 1. 13,
poleca sw ój obficie zaopatrzony 111 igazyn ram lustrow ych 
z k on ao ia iu i, listew , kurniszów, żyra id o li, św ieczn ików , 
filarów, podstaw  stylow ych  i t, p. rozm aitych fasonów  
i w ielkości, o d  najskrom niejszych dc niej wyk wintni ijszych, 

w edług w ybranych  m odeli.
R ó w  ioż podejm uje się i w ykonuje z w szelką d ok łe - 

Inofoią roboty  kościelne, ornam entowania, złocenia sal, 
i parlam entów i naprawia ja k  najdokładniej antyki.

Z  poważaniem

H  L E I G H T .

Wysprzedat tnvac będzie tylko parę tygodni.
Adres: K. Jiartos^ewicr. — K raków , ulica Bracha K r. 8.

Znrząd p lk a rn i ji.rp w e1 w  Podgórzu |
podbje ninidjszem do wiadomości P. T. odbioroow, 

iż ud d. 1 stycznia 1893 r. zaczp-^szy w yciek ać hędzie

' c s - ; ? 5t o  ż y t m i
wbcchenkach w a żą cych  2 1 3 klg. pc cenio 20 i 30 ct.

WRzyctkie a:eucje zaopatrzone w tablicę piekarni parowej w Podgórzu, 
utrzymywać będą ten gatunek chleba na Bkladzie, ;ak również podejmie się 
Zarząd odstawić pieczywo wprost do domu za poprzedniem zamówieniem li- 
stownem, adresowanem do Zarządu piekarni parowej w Podgórzu. 1324 5 5

tś  5 s 5 S R 5 S j 3 f ? S S S e S S 8 S 3 S S 8 S 8 a S E 4 S a S 8 3

Ces. król. uprzyw Zakłaó buuowy Fauryk przemysłowych, Machir. parowych i K 'tłśw , wyiob na 
rzedzi rolniczych i wiertniczych systemu KanadyjsKi^go, 0d*ewarn;a że>aza 3 metalów, Skład loko 

mobil, m‘ccarni parowycn I zr wiarek pod firmą:

L. ZIELENIEWSKI" 1  KRAKOWIE?a
i poleca między innBmiJze swvch wyrobuw

Aparaty do osyszoaenia dołów kloacznycn
sposobem pneum atycznym .

J e d y n y  s y s t e m  p r z e z  h y g ; e n i s t o | w  z a l e c o n y .  T f t g
Aparat taki składa się z pompy całej żelaznej do popędu ręcznego z przyrządem do spa­
lania gazów, beczki o pojemności 1000 Ltr., oraz kombinowanego połąezeuii składającego 
się z węży i rur galwanizowanymi. — Napełnienie 1000 Ltr beczki w 8— 10 minutach. 
Wszechstronne korzyści. — Za przyrząd ten dędęcy naszym wyrobem, przyjmujemy da­
leko idącą gwaraneyę. — Illustrowany prospekt, jak. również cenniki naszych wyrobów 
z podaniem umiai-KOwanej stałej ceny, przesyłamy na łaskawe żądanie darmo i oplatnie.

RfiSTJSUłUCJA

TORUŃSKIEGO
w Krakowie.

w hotelu „pud KÓŻ411. 
Obiad za I z**.

Piątek 6 -go Styczma.
Zupa Aleksander.
Rosół z łazankami. 
Consorurne z rawiolkami.

Jajka na śmiefanit 
Galanlyna poulaid.
Muszelka z ryby po tatarsku.

Polędwica angielska.
Cielęca ze śliwkami.
Kotlet wołowy z ryzotein. 
File a la Mignou

Ryż z jabłkami.
Prażucha z masłem.

a a a iK s a s s a s f i i
g Pierwsza koncesjonowana 

nauczycielka tańców

|  KhR9LIKA KLITKAY,
8  u d z ie la  le k c y j  w e  g  
g  w ł a s i i y m  lo k a lu ,  w  g  
g  p e u s jó u a t a c h  i d o -  g  
g L-nacn p r y w a t n y c h ,  g  

J l iC łt  G ł r o d z i a  1 .3 5 ,  g  
ta 1083 I  p i ę t r o .  19 20 g  
■•jiiaKSsawsiŁ?«ffSS»®ł  w

K S IĘ G A R N IA
L. ẐoiinsKiego i Spółiti

W KRAKOWIE,
poleca wydaną własnym na- 
kLdem, zabronionę przez 
cenzurę rosvjskę najnowszą 
trzy tomową powieść współ 

czesną

Zygmunta Kaczkowskiego
1311 pod tytułem 2 2

Z A K L i K A
Cena egzemplarza tylko zh, 
3 . 5 0 ,  z przesyłką w opa- 

sc3 rekomciid złr S .9Ó -

3 P 3 W 3
ekstraktom słodowym

wyrobu
Konstantego WISZNIEWSKIEGO,

aptekarzu w Krakowie, 
)o’.Łcona przez Towarzystwo le­
karskie kiakowskie na wniosek 
komisji przemysłowej tegoż T o­
warzystw i, pismem z dnia 24 

kwietnia i .889, u 338. 
S p o s ó b  u ż y c i a :  Dorosłe

oaoby używać mogą w lazie ka­
szlu, kataru, j fuc i żołądka, 
w iazie osłabienia, pc małej 
szklaneczce przed p łudniem, 
przed wieczorem, oraz idąc na 
1315 spoczynek 5 10 

Cena naszli I 36 centów.

Kupuje, a pc gruntowne; 
naprawie sprzeaaje po 
ULiiiarkowanych cenach 
z odpowiednią gwarancja

Frans. Radomski
ia x  e o lia n iK ,

w Krakowie, ul. FlGrjańska 26.

Srebrny rnedrl zasługi z Wystawy 
Jer aj owej z roku 1887, dany przeł. 

ues. łtóI. Ministerstwo uarnllu.

a  sparuję, k iU ję  i  odśw ieżam  M  
w szelkie uszkodzone lu b  przela  
m an ę p rzed m io ty  i figury z m a - 1 | 
jo lik i, porcelan y, szkła,, alabastru, Q  
terrak o ty  lu b  gipsu. 1325 5 12 ©

a d o l f  &
stład wyrobów rzeźbiarsiG - kąmienia rslricli

Kraków, ni. Florjańska 1. ?8

P1ERY/SZA PAROWA 7ABRYKA
W Y R O B Ó W

SLUSAR3K0-BUD0WLANYCH
w  Krakowie, ul. Starowiślna L  31 (dcm własny). J(

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i  dokładnie. Ceny fabryczne. (f

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r to ś c io w e , bankn 
ij zagrar czne i monety kupuje i sprzedaje pod ns 

korrysłuiejszen! warunkami K a n t i r  w p i a n y  i i l j i  s .  L

w  K r a k o w ie , R y n e k  1 .  3 0 .  Zlecer.h 
3 prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą baz & -  

liczerJa ^Towizji.

u r^ K fL Y jl idptwlidzlalay ndakter: Cr. i i t t f  9i4ewskl. ]ra k  Wł L  T l  ozy u I S^^łkl rad z a r z y n a  ' m  aadiwcklagr.


